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P płk. dyp l. W ł. S C H O L Z E -S R O K O W S K I EWAKUACJA Z MIEJSCOWOŚCI 
WNĘTRZA KRAJU, Z A G R O Ż O ­
NYCH NAPADAMI LOTNICZEMI

(D okończenie)

7. T eren y  ew akuacyjne .
P rzy g o to w an ie  p lanu  rozm ieszczenia e- 

w akuow anej ludności je s t  nieodzow nym  
w aru n k iem  pow odzenia.

O p iera jąc  się na  sieci kom un ikacy jnej, 
w a ru n k ach  pom ieszczenia i w yżyw ienia 
m iejscow ości, leżących w p rom ien iu  k ilk u ­
dziesięciu km  około zagrożonego ośrodka, 
należy  u s ta lić  re jo n  ew akuacji. R ejon  ten  
będzie tem  w iększy, im  w iększy  je s t  o b jek t 
ew akuacy jny . W ew nątrz  teg o  re jo n u  na le­
ży w y k o rzy stać  w szystko , co się n ad a je  dla 
p rzy jęc ia  ew akuow anych.

W rozm ieszczeniu ew akuow anych k ie ro ­
wać się należy  pew nem i zasadam i i dobie­
ra ć  osady  ew akuacy jne  i budynki do k ate- 
g o rji ew akuow anych  in s ty tu c y j i jed n o ­
stek .

D la poszczególnych in s ty tu c y j (och ron­
ki, szp itale , w ięzienia i t . p .) dobierać n a ­
leży odpow iednio duże gm achy, zw raca jąc  
uw agę n a  m ożliw ości fu nkc jonow an ia  d a­
nego u rzędu  i t . p.

D la ludzi zw iązanych p ra cą  w  m ieście i 
ich rodzin  przeznaczać należy  m iejscow ości 
m ające  dogodne połączenie z ew akuow a- 
nem  m iastem .

D la ludności, k tó ra  n ie m usi codziennie 
dojeżdżać do p racy , przeznaczy się pozosta­
łe m iejscow ości, gdzie ty lk o  is tn ie je  m ożli­
wość zakw aterow an ia .

W  przew idyw aniu  ew akuacji należy bu ­
dowę i przebudow ę pew nych ob jek tów  i o­

siedli uzgadn iać  z odpow iedniem i w ładza­
mi. W n iek tó ry ch  w ypadkach  m ożna inge­
row ać z urzędu, i ta k  np. wobec dogodno­
ści w y k o rzy stan ia  le tn isk  d la  pom ieszcze­
n ia  ew akuow anych, należy  żądać, aby  w ille 
posiadały  obow iązkow o piece lub p rz y n a j­
m niej kom iny.

P rzy  rozbudow ie sieci łączności i kom u­
n ik ac ji należy  zasięgnąć opin ji w ładz z a j­
m ujący ch  się ew akuacją .

P rzydz ia ł osiedli i k w a te r d la ludności, 
po odliczeniu urzędow o za ję ty ch  lub  za re ­
zerw ow anych, należy  w ykonyw ać w  czasie 
pokoju , pozostaw ia jąc  in ic ja ty w ę  w yboru  
p rzedew szystk iem  zain teresow anym . Pozo­
s ta ły m , k tó rzy  nie w y k ażą  w czasie poko­
ju  żadnej in ic ja ty w y  w ty m  k ieru n k u , n a ­
leży przydzielać m iejscow ości grupow o, np. 
ulicam i, czy k o m isa rja tam i. D a to  w ładzom  
m ożność u trzy m an ia  w iększego porządku , 
a obyw atelom  w zajem nego p o d trzy m y w a­
n ia  w spólnych  in teresów .

P rzy  w yznaczaniu  m iejscow ości trzeb a  
się liczyć z ich zdolnościam i kw ate ru n k o - 
w em i i ap row izacy jnem i. W ątp liw e je s t, 
czy w y trz y m a ją  w iększe zgęszczenie ludno­
ści niż 30% n o rm aln e j ilości m ieszkańców .

R ozm ieszczeniem  ludności w  m iejscow o­
ściach  ew akuacy jnych  i dowozem  je j na  
m iejsce  przeznaczenia od dw orców  p rzy ­
jazdow ych za jąć  się pow inny czynniki 
m iejscow e.
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8. P lan  ew akuacji.
M ając n a  podstaw ie  dotychczasow ych 

ro zw ażań  pew ien m a te r ja ł, m ożem y p rzy ­
s tą p ić  do op racow an ia  p lan u  w ykonan ia  e- 
w ak u ac ji.

P la n  m usi przew idzieć p race :
1) przygotow aw cze,
2 ) w ykonaw cze,
3) reew akuacy jne.
D obry  p lan  polega n a  tem , aby  w szelkie 

czynności, k tó re  m ogą być w ykonane zaw ­
czasu, by ły  przeprow adzone jeszcze w  cza­
s ie  poko ju  tak , aby  z chw ilą  zag rożen ia  
m echanizm  ew ak u acy jn y  działać m ógł s a ­
m oczynnie bez żadnych  n iespodzianek.

I. P r a c e  p r z y g o t o w a w c z e :
1) P o d staw o w ą czynnością d la  personelu  

opracow ującego  p lan  ew ak u acy jn y  będzie 
zeb ran ie  w szelkiego ro d za ju  m a te rja łó w  
s ta ty s ty c z n y c h  i ew id en cyjn ych , a  w ięc :

a) E w idencji in s ty tu c y j, osób i m a te r ja ­
łów ew akuow anych  au to m aty czn ie  i w 
p ierw szej ko lejności (p. rozdz. 5, p k t. 1 ), 
z  danem i odnośnie ilości osób i w agi p rzed ­
m iotów .

b) E w idenc ji osób zg łasza jący ch  się  do­
brow oln ie do ew akuacji (p a trz  rodz. 5 pk t.
2) i m a te r ja łu  ew akuow anego z u rzędu  w
2-giej kolejności.

c) Liczbow ego w ykazu  pozosta łe j ludno­
ści, w chodzącej pod uw agę w  raz ie  koniecz­
ności ew akuow ania całej ludności cyw ilnej.

d) E w idenc ji środków  lokom ocji, a  w ięc 
pociągów  tran sp o rto w y ch  i a u t  oddanych  
do dyspozycji w ładz ew akuacy jnych .

e) E w idencji m iejscow ości ew ak u acy j­
nych  z danem i co do dodatkow ej po jem no­
ści poszczególnych osad w edług  no rm  u- 
s ta lo n y ch  d la  całego p ań s tw a  jednolicie  i 
z w yszczególnieniem  budynków  n a d a ją ­
cych się n a  pom ieszczenie in s ty tu c y j p u ­
blicznych.

2) P o siad an ie  pow yższych danych  ew i­
dency jnych  pozwoli n a  k a lk u lac ję  ru ch u  i 
u ło żen ie :

a ) zapo trzebow an ia  n a  k w a te ry  ew aku­
acy jn e  ty p u  urzędow ego i p ryw atnego ,

b) zapo trzebow an ia  na  środk i lokom ocji 
(zapo trzebow anie sk ładów  tran sp o rto w y ch  
kolejow ych i sam ochodow ych).

3) U sta len ie  zapo trzebow an ia  pozwoli w 
dalszej konsekw encji n a  podzia ł p o siad a­
nych  elem entów , a  w ięc:

a) podział ew akuow anych  in s ty tu c y j i
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osób n a  poszczególne osady  i k w a te ry  w e­
d ług  u s ta lo n e j kolejności p ilności (p a trz  
rozdz. 5 ),

b) podział ew akuow anych  in s ty tu c y j i 
osób n a  poszczególne pociąg i tran sp o rto w e  
i ko lum ny sam ochodow e w czasie i k ie­
ru n k u .

4) P race  pom ocnicze:
Celem  d o stosow an ia  ew akuac ji do in te ­

resów  ludności należy uw zględnić dezyde­
r a ty  tych , k tó rzy  zg łasza ją  się ochotniczo 
do ew akuacji. W ty m  celu należy  ju ż  w 
czasie poko ju  przy jm ow ać zgłoszenia na  
w yjazd , in fo rm ow ać co do w olnych k w a te r 
i w edług  kolejności zgłoszeń sporządzić i 
w ydaw ać num erow ane b ile ty  ew akuacy jne, 
u p raw n ia jące  do za jęc ia  m iejsc w pocią­
gach  i ko lum nach  sam ochodow ych. N ależy 
p rzygotow ać n a  czas ew akuac ji b iu le tyny , 
k o m u n ik a ty  rad jow e, p rasow e i t. p., in fo r­
m ujące  o zachow aniu  się ew akuu jących  się 
osób, o dniach , m iejscach  i godzinach  
tra n sp o r tó w  i t. p.

W drażać i ćw iczyć personel p rzew idzia­
ny  do p rac  ew akuacy jnych .

II. P r a c e  w y k o n a w c z e :

Po tak iem  p rzygo tow an iu  o rgan izacy j- 
nem  sam o w ykonan ie  nie pow inno n a s trę ­
czać w ielk ich  trudnośc i.

Z chw ilą zagrożen ia  i ogłoszenia począt­
ku  ew akuacji, kolej u ru ch am ia  p rzew idzia­
ne planem  jazd y  odpow iednie sk ład y  po­
ciągów , w ładze lokalne o rg an izu ją  ko­
lum ny sam ochodow e osobowe n a  zaw cza­
su  u sta lo n y ch  p u n k tach . R adjo , p u n k ty  
in fo rm acy jn e  kolejow e i L. O. P. P. w y d a ją  
k o m u n ik a ty  i in fo rm u ją  ludność o ru ch u  
pociągów , kolum n ew akuacy jnych  i w zy­
w a ją  w łaścicieli odpow iednich se ry j i n u ­
m erów  b iletów  do p rzy g o to w an ia  się i za j­
m ow ania m iejsc. E w en tu a ln e  zam iany  n u ­
m erów  m iędzy ludnością  reg u lu je  sam a 
ludność m iędzy sobą.

Służba in fo rm acy jn a  n a  dw orcach  re g u ­
lu je  dostęp ; z chw ilą, k iedy  do pew nej go­
dziny nie z jaw ią  się pasażerow ie z określo- 
nem i n um eram i biletów  d la  danego sk ładu , 
w puszcza się ko lejne p a r tje . P o zo sta łą  lud ­
ność uprzedza się, aby  n ie tam o w ała  ru ch u  
n a  dw orcach  i oczekiw ała n a  sw ą kolejkę 
w dom ach.

K om órki ew idencyjne p rz y jm u ją  dalsze 
zap isy  ludności, k tó ra  dopiero  te ra z  decy­
du je  się n a  w yjazd , w y d a ją  b ile ty  ew ak u a­
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cyjne i inform ują, do jakich m iejscow ości 
należy wyjeżdżać, kierując się uprzednio 
opracowanym planem rozmieszczenia.

Po przyjeździe transportu na m iejsce, 
kom isje kwaterunkowe wskazują przydzie­
lone uprzednio kwatery, przydzielają ewen­
tualnie pojazdy m iejscowe dla przewozu  
bagażu, dają przewodników, regulują e- 
w entualne spory, interw enjują, uruchamia­
ją kuchnie (ogólne) dla biednej ludności, 
starają się o czasowe pom ieszczenie i zao­
patrzenie partyj będących w przejeździe 
do dalszych m iejscowości, leżących z boku  
od kolei, dostarczają im środków lokom o­
cji i t. p.

Tak będzie wyglądała planowo przygo­
towana ewakuacja.

n i .  P r a c e  r e e w a k u a c y j n e .

Prace reewakuacyjne m ogą być koniecz­
ne z chwilą kiedy w  pewien czas po ewaku­
acji lub po nalocie część ludności będzie 
m usiała powrócić do m iasta.

W zakresie m asowym  prace te będą mu­
sia ły  być uruchomione po zakończeniu  
wojny.

Prace te będą obejm owały prawie 
w szystkie czynności wyszczególnione w  po­
szczególnych punktach, lecz w ykonywane 
będą w  odwrotnym porządku, t. j. od zew­
nątrz ku środkowi, t. j. ku miastu.

9. P ersonel ew a ku a cyjn y .

Do wielu instytucyj czasu wojennego  
dojść musi jeszcze jedna, dotychczas n ie­
spotykana, a m ianowicie „Biuro Ewakua- 
cyjne“ (o nazwę zresztą nie chodzi).

Personel tej instytucji m usi wykonać 
w szystkie prace przygotowawcze i w yko­
nawcze, przewidziane w  planie, i wym agać  
będzie w yspecjalizow anego w  pewnych  
działach i zgranego zespołu.

A by nie stwarzać zupełnie nowych in sty ­
tucyj, należałoby do tego celu wykorzystać  
już w  czasie pokoju obwody m iejskie L. O. 
P. P. i K om itety Domowe.

Celowość w ykorzystania tych  instytucyj 
dla organizacji „Biura Ewakuacyjnego"  
narzuca się tem  bardziej, że ewakuację 
traktow ać należy w łaściw ie jako jeden ze 
sposobów o p l g .  D latego „Biura Ew akua­
cyjne" powinny istn ieć przy komendach  
° p l g  m iast, a personel m usi być dobiera­

ny z ludzi wchodzących w  skład w yżej w y­
m ienionych instytucyj.

Stan ew akuacji narzuca obowiązki i 
skład takiego biura. Składać się ono po­
winno z zarządu, pracującego dorywczo, i 
w łaściw ego biura, urzędującego stale. Za­
rząd składać się m usi z delegatów: 1) ko­
mendy garnizonu, 2) komendy o p l g  m ia­
sta, 3) ewakuowanych instytucyj urzędo­
wych, 4) kolei, 5) reprezentujących lud­
ność cywilną.

Do obowiązków zarządu należeć będzie 
przedstawienie potrzeb reprezentowanych  
jednostek, ustalenie ogólnego planu ew a­
kuacji, dobór pracowników biura i przygo­
towanie im  m aterjału i wskazówek.

Biuro w łaściw e, jako organ stały, powin­
no się składać z następujących kom isyj, 
rozbudowanych w zależności od w ielkości 
objektu:

1) Ew idencji personalnej, opracowującej 
imienne w ykazy ewakuowanych instytucyj 
i osób, zgłaszających się dobrowolnie, i 
w ykazy liczbowe pozostałej ludności, wcho­
dzącej w  rachubę; osobno muszą być spo­
rządzone w ykazy ludności zmuszonej do 
codziennego przyjazdu do pracy w  m ieście.

2) Kwaterunkowej, obejm ującej wykaz 
w szelkich osiedli, nadających się do po­
mieszczenia, z globalnem i danemi liczbowe- 
mi co do pojem ności każdego osiedla, oraz 
podział ludności m iejskiej na poszczególne 
osiedla. Podział ten  (plan kwaterunkowy) 
stan ie się podstawą do opracowania planu 
transportowego.

W każdej gm inie terenu ewakuacyjnego  
kom isja kwaterunkowa powinna posiadać 
delegata, który w  m yśl planu kwaterunko­
w ego ogólnego przeprowadza na m iejscu  
przydział poszczególnych gmachów, kwa­
ter, organizuje etapowe zakwaterowanie 
partyj będących w  przejeździe do dalszych  
okolic, dba o dojazdy i środki lokom ocji 
i t. p.

3) Transportowej, obejm ującej ewiden­
cję w szelkich środków lokom ocji, odda­
nych do dyspozycji biura ew akuacyjnego, 
wydawanie biletów  ew akuacyjnych i po­
dział ludności na poszczególne transporty  
kolejowe, ustalone przez władze kolejowe, 
i samochodowe, dostarczone przez władze 
m iejskie (plan transportow y).

4) Inform acyjnej, w ydającej komunika­
ty  inform acyjne, inform ującej na dwor­
cach o godzinach i kierunkach wyjazdu
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pociągów  ew akuacy jnych , in fo rm u jące j o 
m ożliw ościach zak w atero w an ia  i t. p.

5) B ezpieczeństw a, re g u lu jące j w poro­
zum ieniu  z k o m ite tem  k w estję  bezpieczeń­
s tw a  opuszczonych domów, odnalezienia 
zagubionych  osób i t. p.

J a k  w idzim y, personel b iu ra  m usi być 
liczny i bardzo  czynny, jeżeli m a podołać 
ta k  w ielk iej i odpow iedzialnej p racy .

10. K onieczność ew akuacji.

Po p rzeczy tan iu  ty ch  w szystk ich  w yw o­
dów n ie jeden  czy te ln ik  zada sobie zapew ne 
py tan ie , czy to  w szystko  je s t  potrzebne, 
skoro  m am y zorgan izow aną o p l g  w ca­
lem  p ań stw ie?

N a z jaw isk a  ew akuacji spog lądać m oże­
m y od s tro n y  bezpieczeństw a p rzeciw lo tn i­
czego, od s tro n y  w ojennej, gospodarczej, 
a  m oże i jeszcze z innych  punk tów  w idze­
nia.

Z góry  m usim y przyznać, że ew akuac ja  
je s t  ak c ją  n iepożądaną, skom plikow aną i 
ciężką, ale je s t  n ieun ikn ioną  w  chw ili w y­
buchu w ojny.

P rzeciw nicy  te j  ak c ji m ogą tw ierdzić, że 
ew ak u ac ja  bu rzy  n o rm aln y  b ieg  życia 
m iast, k tó re  s ta ją  się ty lk o  ośrodkam i ży­
cia garn izonow ego lub przem ysłow ego i 
zam ie ra ją , że pow oduje oderw anie m as od 
ich w a rsz ta tó w  p racy , że ro zry w a rodziny  
i podw aża ich egzystencję , że w ym aga 
skom plikow anego a p a ra tu  do je j p rzep ro ­
w adzenia, że w ym aga dużo w kładów  inw e­
s ty cy jn y ch  d la doprow adzenia osiedli do 
s ta n u  w iększej używ alności i t . d.

Z a rzu ty  słuszne i pow ażne. P o s ta ra jm y  
się je  odeprzeć.

W ięc co do w eg etac ji m ia s t podczas w oj­
ny, w ystarczy , jeś li zn a jd ą  w  niem  sch ro ­
nienie oddziały  w ojskow e, będą fu nkc jono­
w ały  fab ry k i, zak łady  użyteczności publicz­
nej, dw orce i u rzędy  i pozostan ie część m ie­
szkańców  po trzeb n a  d la  obsłużenia życia 
ty ch  środow isk. W szystko  inne może być 
ty lk o  zaw adą w  raz ie  nalo tu .

M asy p racow ników  w szelkich  k a teg o ry j 
n ie  są  s traco n e  d la p racy , o ile będą do­
wożone. Z apew ne odpadnie n a  to  tro ch ę  
czasu, en e rg ji i tab o ru , ale zato , p racu jąc  
w  zagrożonym  objekcie, m asy  te  odpływ a­
ją  w  n a jk ry ty czn ie jszy ch  godzinach, t. j. 
w ieczorem , do spoko jnych  ośrodków , gdzie
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m ogą odprężyć się nerw ow o, zachow ując 
tem  sam em  w ięcej en e rg ji roboczej.

Część w arsz ta tó w , szczególnie rękodziel­
niczych i handlow ych, może być p rzen ie­
siona, gdyż ew akuow ana ludność m ia s t 
m usi być dalej obsługiw ana.

A p a ra t p o trzebny  do obsługi ew akuacji 
je s t  duży, ale d la o p l g  ludności trzeb a  
dużo w iększego personelu  i to  sta le , podów ­
czas k iedy  a p a ra t  ew ak u acy jn y  po trzebny  
je s t  ty lk o  przejściow o.

Co do inw estycy j, to  chodzi ty lk o  o w y­
k o rzy stan ie  tych , k tó re  są  po trzebne dla 
celów sam ego osiedla. N ik t nie będzie p ro ­
ponował, np., budow y b arak ó w  dla ew aku­
ow anej ludności, n a to m ias t, o ile budu je  
się gdziekolw iek b a ra k i d la  obozu p racy  
lub obozu ćw iczebnego, to  przew idzieć je  
m ożna n a  pom ieszczenie czegoś lub kogoś 
na  w ypadek  ew akuacji. A te ra z  sp o jrzy j­
my, czy ew ak u ac ja  nie m a jak ich  cech do­
datn ich .

Otóż, ro z p a tru ją c  ją  z p u n k tu  w idzenia 
bezpieczeństw a o p l g ,  m usi się przyznać, 
że n aw et p rzy  s tu  p ro cen tach  zabezpiecze­
n ia  m ia s ta  od n ap ad u  n iep rzy jacie la , p rze­
byw anie w śród  ciągłego oczekiw ania n ie­
bezpieczeństw a m ożliw e je s t  d la żołnierzy, 
ale dosyć tru d n e  d la ludności cyw ilnej. Ju ż  
w  czasie ćw iczeń o p l  s łychać n a rzek an ia  
m alkon ten tów , że nie w olno w ychodzić, że 
je s t  ciem no, że sy ren y  spać nie d a ją  i t. d.

O byw atel, u w a ln ia jąc  częściowo k ierow ­
nictw o obrony  od tro sk i zabezpieczenia go, 
d a je  m ożność sk o n cen tro w an ia  w szystk ich  
środków  obrony  (k tó ry ch  n ig d y  nie będzie 
za w iele) d la  ob jek tów  w ażnych  i da je  
w iększą sw obodę dysponow ania n iem i —  
zy sk u ją  n a  tem  w zględy w ojenne.

U jm u jąc  sp raw ę gospodarczo, każdy  
wie, jak ie  tru d n o śc i sp raw iało  podczas 
w ojny  zap row ian tow an ie  m iast. T rudności 
w p rzyszłej w ojn ie będą tem  w iększe, że 
ludność w ie jsk a  często nie będzie chc ia ła  
ryzykow ać sw ego życia przez dowóz żyw ­
ności do zagrożonego napadem  punktu . 
P rzen iesien ie  się znacznej części ludności 
w  okolice podm iejsk ie  i w iejsk ie  rozw iązu­
je  w dużej m ierze problem  w yżyw ienia i 
obniżenia cen, zb liża jąc ko n su m en ta  do 
p roducen ta .

O bserw ując w ięc z jaw isko  ew akuac ji j a ­
ko zło konieczne, w idzim y, że je s t  ono złem 
lepszem  od pozostaw ien ia ca łe j ludności w  
m ieście w  w a ru n k ach  dużo cięższych.
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W nioski.
P isząc n in ie jszy  a r ty k u ł, m iałem  n a  celu 

zw rócenie uw agi n a  ew akuację  p rzeciw lo t­
n iczą  jak o  n a  zagadnien ie, w chodzące w 
sk ład  p rzygo tow ań  o p l g  i w ym agające  
położenia n ań  dużego nacisku . P rzy tac za ­
ją c  k ilk a  przyk ładów  h isto rycznych , s ta r a ­
łem  się w ykazać, że p rzy  każdej w ojn ie e- 
w ak u ac ja  w ystępow ała  jak o  zjaw isko  sa ­
m o rzu tn e  i, pom im o że pow tarzało  się czę­
sto , d la  w ładz było zaw sze zaskoczeniem . A 
przecież w przyszłej w ojn ie  w ładzom  w oj­
skow ym  i państw ow ym , w ięcej niż w  po­
przednich  w ojnach , zależeć m usi na  n a s tro ­
jach  m iast, a  szczególnie ludności stolicy, 
zagrożonej bezpośrednio  od sam ego po­
czą tk u  w ojny.

P oruszone tu  rozw ażan ia  m iały  na  w i­
doku zanalizow anie ty ch  w szystk ich  czyn­
ników , k tó re  m ogą się przyczynić do u jęcia  
ew akuacji w  p rzygo tow ane i dobrze fu n k ­
cjonu jące  łożysko. Z agadn ien ie to  je s t  zbyt 
m ało opracow ane w  lite ra tu rz e  fachow ej, 
aby  p raca  n in ie jsza  m ogła sobie rościć p ra ­
wo do doskonałości. Ale, s taw ia ją c  pew ne 
tezy  i podając  je  pod o s trza ł k ry ty k i, w y­
w ołać m ożna w szechstronne ośw ietlenie 
zag ad n ien ia  i sk ierow ać je  n a  to ry  p ra k ­
tyczne.

W nioski, ja k ie  dadzą się w ysnuć i s tw o­
rzyć podstaw ę do dy sk u sji, są  m niej w ię­
cej n as tęp u jące :

M jr. p il A . W O J T Y G A  LOTNICTWO

N a łam ach fachow ej p ra sy  lo tn iczej spo­
ty k am y  się bardzo  często z pew nem i pog lą­
dam i, czy zasadam i, użycia lo tn ic tw a  na 
w ypadek  w ojny, a  szczególnie w je j  p ierw ­
szym  okresie  trw a n ia , k tó re  o p ie ra ją  się na  
ta k  zw anej te o r ji  łub d o k try n ie  D ouheta.

N ieży jący  ju ż  dziś w łoski g en era ł Dou- 
h e t g łosił słow em  i pism em , iż lo tn ic tw o  o- 
d eg ra  w  p rzyszłej w ojn ie  decydu jącą  rolę. 
Szereg jego  dzieł, ja k : „W ojna w  r. 19....“ , 
n as tęp n ie  „P anow anie  w  pow ietrzu"  i t . d. 
p rzysporzy ły  m u go rących  zw olenników  i 
przeciw ników  n ie ty lk o  we W łoszech, ale i 
w  innych  pań stw ach , szu k a jący ch  pom yśl­
nego rozw iązan ia  zagadn ień  lo tn iczych  i 
obrony przeciw lotniczej. O sta tn io  we F ra n ­
cji w yszła d ruk iem  p ra c a  płk. V au th ier, 
znanego nam  z innego dzieła: „N iebezpie-

1) E w ak u ac ja  je s t  z jaw isk iem  żywioło- 
wem, n astęp u jącem  przy  każdem  zagroże­
niu  bez względu n a  to, czy to  będzie w o jna 
n a  ziemi, w pow ietrzu , trzęsien ie  ziemi, 
pożar, czy ep idem ja i t. p.

2 E w ak u ac ja  je s t  problem em  w ojennym , 
in te re su jący m  zarów no w ładze wojskow e, 
ja k  i cywilne.

3) E w a k u ac ja  zagrożonych m ia s t je s t  
jednym  z najlepszych  sposobów  zabezpie­
czenia ludności przed niebezpieczeństw em  
i sk u tk am i nalotów .

4) E w a k u ac ja  m usi być przygo tow ana, 
je ś li n ie m a się przerodzić w  pan iczną u- 
cieczkę.

5) P rzygo tow an ie  ew akuacji elem entów  
w ojskow ych należy do w ojska, p aństw o­
w ych do w ładz, ludności do L. O. P . P. p rzy  
pom ocy władz.

6) E w ak u ac ji po d leg ają  w szyscy m iesz­
kańcy, k tó rzy  nie są  zw iązani z ob roną i 
funkcjonow aniem  zagrożonego o środka  lub 
nie m ogą się w ykazać w yposażeniem  prze- 
ciw lotniczo-gazow em .

7) E w a k u ac ja  może się odbyw ać do oko­
licznych osiedli, k tó re  n a  ten  cel m uszą być 
przygotow ane.

8) Pow odzenie ew akuacji zależy przede­
w szystk iem  od ilości środków  lokom ocji 
k tó re  pow inny być przew idziane w  p lanach  
tran sp o r to w y ch .

I OPL W TEORJI DOUHETA
czeństw o lotnicze i p rzyszłość k ra ju "  ( tłu ­
m aczona n a  język  polsk i przez ppłk. dypl. 
pil. M. R om eyko —  w ydaw nictw o Z arządu  
G łównego L. O. P. P .) , pod ty tu łe m : „D ok­
try n a  gen. D ouhet" , w k tó re j a u to r  p rzed­
s taw ia  nam  problem  użycia  lo tn ic tw a  w 
p rzyszłej w ojn ie  tak , ja k  przew idyw ał 
D ouhet. N a  podstaw ie  te j  p racy  i innych  
au torów , p o s ta ra m y  się om ówić pokró tce  
is to tę  te o rji  D ouheta , ze specja lnem  u- 
w zględnieniem  zagadn ień  obrony  przeciw ­
lotniczej.

W ojna św iatow a, k tó ra  by ła  p rzyczyną 
olbrzym iego rozw oju  i znaczenia lo tn ic tw a, 
pozostaw iła  w  sp ad k u  szereg  n ierozw iąza­
nych  zagadn ień  lotn iczych. N ierozw iąza­
nych  dlatego , że rozw ój techn iczny  sam olo­
tów , dokonyw ujący  się sta le , z ro k u  na
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rok , daw ał coraz now e m ożliw ości użycia 
lo tn ic tw a  n a  w ypadek  w ojny . Ze śro d k a  po­
m ocniczego, n a  p o czątk u  w ojny, lo tn ic tw o  
s ta je  się czw artą  b ro n ią  g łów ną obok p ie­
choty , k aw a le rji i a r ty le r ji.  Z dzia łań  ści­
śle zw iązanych  z a rm ją  lądow ą, zaczyna 
przechodzić do dzia łań  sam odzielnych, nie- 
zw iązanych bezpośrednio  z a k c ją  toczącą 
się n a  ziemi. N ap ad y  bom b ard u jące  n a  P a ­
ry ż  i Londyn, ja k  i ze s tro n y  odw ro tne j, n a  
m ia s ta  zachodnich N iem iec, nie da ły  zby t 
dużych rezu lta tów , bo sp rzę t lo tn iczy  był 
jeszcze za słaby  do teg o  ro d za ju  dzia łań  —  
dały  jed n ak  początek  dzia łań  sam odziel­
nych, k tó re  m ogły p rzy b rać  odpow iednie 
fo rm y  po udoskonalen iu  technicznem  sa ­
m olotów . R ozw ój techn iczny  dał to  udosko­
nalenie, re zu lta tem  czego je s t  stw orzenie 
n iezależnych a rm ij pow ietrznych , jak o  
trzeciego  elem entu  sił zb ro jnych  obok ar- 
m ji lądow ej i m a ry n a rk i. W yrazem  zew ­
n ę trzn y m  zaszłych zm ian  w  czasie poko ju  
są  m in is te rs tw a  lo tn ic tw a, oddzielne i ol­
b rzym ie budże ty  lo tn icze, o raz  w yścig  
zb ro jeń  w  pow ietrzu , ja k i o g a rn ą ł cały  
św ia t i k tó ry  problem  użycia  lo tn ic tw a  n a  
w ypadek  w o jny  w y su n ął n a  p ierw sze m ie j­
sce w  rozw ażan iach  najw yższych  czynni­
ków  w ojskow ych m o cars tw  eu ropejsk ich .

N a  siły  zb ro jn e  now oczesnego m o car­
s tw a  sk ład a ją  s ię : a rm ja  lądow a, m a ry n a r­
ka, lo tn ictw o. To o s ta tn ie  dzieli się n a : lo t­
n ictw o pom ocnicze, p rzeznaczone do w spół­
p racy  z a rm ją  i m a ry n a rk ą , o raz  lo tn ic tw o  
sam odzielne, łączone w  pułki, b ry g a d y  i dy ­
w izje, przeznaczone do sam odzielnych dzia­
łań  w  pow ietrzu  n ie ty lko  n ad  te ren em  
zm agań w ojennych , ale i daleko  w  głębi 
k ra ju  n ieprzy jacielsk iego . L o tn ic tw o  
pierw szego ro d za ju  —  to  sam olo ty  w yw ia­
dowcze i obserw acyjne , p racu jące  n a  rzecz 
dow ództw  i b ron i, —  d rug iego  rodzaju , —  
sk ład a jące  się n a  a rm ję  pow ietrzną, to  sa ­
m olo ty  b o m b ard u jące  i m yśliw skie, łączone 
w w iększe zw iązki zdolne do a ta k u  i o- 
b rony.

N a  tem  tle  dopiero  m ożem y p rzy stąp ić  
do rozw ażań  n ad  te o r ją  D ouheta , aby  ją  
m óc należycie zrozum ieć.

D ouhe t tw ierdz i, że siły  zb ro ine każde­
go p ań s tw a  są  ogran iczone m ożliw ościam i 
budżetow em i. S iły te  m uszą być u ży te  w 
sposób n a jb a rd z ie j ekonom iczny i w y d a j­
ny. W szystk ie  trz y  elem enty  sił zb ro jnych  
(a rm ja , m a ry n a rk a , lo tn ic tw o) tw orzą
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jed n o litą  całość pom im o odrębności dzia ła­
n ia  i m uszą być ta k  użyte, ażeby m ożna u- 
zyskać z całości ja k  na jw ięk szą  w ydajność . 
S tu d ja  n ad  tem i zagadn ien iam i n asu w a ją  
D ouhetow i odrazu  zadan ie  ok reślen ia  w y­
dajności każdego ro d za ju  sił, ta k  jednak , 
aby  o siągnąć n a jlep szą  w a rto ść  w ydajnośc i 
d la  całości sił. S tu d ja  te  odnoszą się ty lk o  
do ok resu  przygotow aw czego w czasie po­
k o ju  i dzia łań  w  p ierw szym  okresie  w ojny, 
przyczem  D ouhet w ierzy , że w o jn a  będzie 
k ró tk a , jeżeli za s to su je  się te  sposoby p rzy ­
go to w an ia  i działan ia , k tó re  on podaje.

K ie ru jąc  się m yślą  przew odnią n a jw ięk ­
szej w ydajnośc i sił, p rzy  ograniczonych  
środkach , D ouhet bada, k tó re  dz ia łan ia  o- 
p eracy jn e  najw ięcej się op łaca ją , aby  s tą d  
zdobyć odpow iednie w niosk i co do użycia 
sił zb ro jnych . O p iera jąc  się n a  dośw iadcze­
n iach  w o jny  św iatow ej, D ouhe t doszedł do 
w niosku, że zad an ia  ofensyw ne n a  ziem i i 
n a  m orzu  są  bardzo  tru d n e , n a to m ia s t o- 
b ronne  w zględnie ła tw e. D zia łan ia  w  po­
w ie trzu  —  zaczepne stosunkow o łatw e, o- 
b ronne —  bardzo  tru d n e . Z teg o  w niosek, 
że najw ięcej w ydajnem i będą dz ia łan ia  o- 
b ronne  n a  ziem i i m orzu, n a to m ia s t zaczep­
ne w  pow ietrzu .

W yższość sił pow ietrznych  polega n a  
tem , że a rm ja  lądow a m oże być u ży ta  ty lk o  
n a  ziemi, a  w  dzia łan iach  pow ietrznych  
może in terw en jow ać i to  n iezby t sk u tecz­
nie przez sw ą obronę przeciw lotniczą. T o 
sam o m a m iejsce  z m a ry n a rk ą  n a  m orzu  i 
w ybrzeżach. D zia łan ia  ty ch  sił są  m ocno 
zależne od działań  lo tn ic tw a. S iły lo tn icze 
m ogą działać n a  korzyść  a rm ji i m a ry n a r­
ki, lecz m ogą być uży te  rów nież w  dzia ła­
n iach  zupełnie niezależnych. W idzim y z te ­
go, że o ile d z ia łan ia  lo tn ic tw a  m a ją  w pływ  
n a  d z ia łan ia  a rm ji i m ary n a rk i, to  naod- 
w ró t lo tn ic tw o  n ie je s t  uzależnione od ich 
działan ia .

To rodzi w niosek, ciąg le w  oparciu  o w y­
dajn o ść  s ił całości, że zag ad n ien ia  użycia 
lo tn ic tw a  n ie  m ożna ro zp a try w ać  ty lk o  pod 
k ą tem  w spó łp racy  z a rm ją  i m ary n a rk ą , 
a le  trz e b a  się zastanow ić, ja k  użyć sił 
zb ro jnych , p rzy  m aksim um  w ydajności, 
aby  o siągnąć pożądany  sk u tek  —  zw ycię­
stw o.

B azu jąc  się n a  ty ch  rozw ażaniach , D ouhe t 
wywodzi odpow iednie w nioski co do ro z ­
działu  środków  i o rg an izac ji dow odzenia. 
M ożliwości budżetow e są  jedne, siły  zb ró j-
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ne tw o rzą  jed n o litą  całość, a  w ięc pow inien 
być jed en  m in is te r  sp raw  w ojskow ych, k tó ­
ry  będzie rozdzielał śro d k i pod k ą tem  
zw iększenia w yda jnośc i całości sił, oraz 
jeden  naczelny  wódz, k tó ry  u trzy m a  jed n o ­
lito ść  dzia łań  różnych  rodzajów  sił. T rzech  
m in is tró w  i trzech  naczelnych  wodzów b y ­
łoby rozbiciem  jedno lito śc i akc ji, a : „je­
dyn ie  jed n o lita  a kc ja  da je  duże w y n ik i;  
w ów czas n iem a  trzech  s ił zb ro jn ych ; je s t  
jedna , posiadająca  śro d k i do dzia łania  na  
ziem i, m o rzu  i w  p o w ie trzu ". D oprow adzi 
to  do k o n cen trac ji w ysiłków , a  poniew aż 
n ie  m ożna być w szędzie m ocnym  i w szędzie 
a tak o w ać  n araz , p rze to : „gros sił na leży  
zebrać w  m ie jscu  d ecyd u ją cem ; n iep rzy ja ­
ciel p o b ity  w  m ie jscu  decydu jącem , w  in ­
n yc h  m ie jscach  run ie  sam ". A  za tem  decy­
z ja  i rozkazodaw stw o o raz  rozdział śro d ­
ków  w  czasie w ojny  będą należały  do u p ra ­
w nień naczelnego w odza. B ędzie on m iał do 
pom ocy 4 oddzielnych dowódców: sił lądo­
w ych, m orsk ich , pow ietrznych  i obrony  
przeciw lo tn iczej naziem nej.

Z adaniem  sił zb ro jnych  w  czasie w ojny  
będzie ob rona k ra ju  o jczystego , o raz  z ła­
m an ie  sił n iep rzy jac ie la , aby  opanow ać je ­
go k ra j. A  w ięc n a  p ierw szem  m iejscu  sto i 
konieczność obrony  k ra ju  o jczystego, na  
d rug iem  złam anie sił n iep rzy jac ie la , aby 
m u narzucić  sw ą wolę. O brona k ra ju  je s t  
koniecznością, spec ja ln ie  n a  początku  dzia­
łań, k iedy  n iep rzy jacie l n ie je s t  jeszcze z ła­
m any. Z łam anie n iep rzy jac ie la  m ożna p rze­
prow adzić ty lk o  p rzy  użyciu  g ro s sił w  
m iejscu  decydującem , przez co trze b a  się 
będzie osłabić n a  innych  m ie jscach  m niej 
w ażnych, gdzie działać się będzie obronnie. 
K ie ru jąc  się t ą  za sad ą  trz e b a  w  p lan ie  w o j­
n y  przew idzieć dzia łan ie  d la  każdego ro ­
dza ju  sił.

W  sp raw ie  p lanow ego użycia  sił w  m yśl 
te j  zasad y  ośw iadcza D o u h e t:

„T w ierdzę , że  dziedziną  decydu jącą  je s t  
pow ietrze. P rzy ją w szy  to  doda ję: zgodn ie z  
głów ną zasadą w ojenną , że  g ros sił na leży  
u żyć  w  m ie jscu  decydu jącem , m ów ię, że  
gros u iysiłku  na leży  w yko n a ć  w  pow ie­
trzu . A b y  u żyć  gros s ił w  po w ie trzu , na leży  
zebrać w  te j  d ziedzin ie  ja k  n a jw iększą  
część n a szych  sił, a m ożna  to  u czyn ić  je ­
d yn ie  k o sz tem  in n ych  rodza jów  sił. W s k u ­
te k  te g o , na leży  w  in n ych  dziedzinach  Cna 
ziem i i na  m o rzu ) zrezygnow ać z  działań  
o fe n sy w n y c h " .

„W edług  m n ie  —  dziedziną  decydu jącą  
je s t  pow ie trze , p o za tem  p rzy jm u ję , że:

a )  s iły  lądow e m u szą  być w  s ta n ie  s ta ­
w iać opór n ieprzy jac ie low i na granicach  
pa ństw a ,

b )  s iły  m o rsk ie  m u szą  przeszko d zić  k a ż­
dem u w  żeg ludze na  m o rzu  Sródziem nem ,

c )  s iły  po w ie trzn e  m u szą  p rzedstaw iać  
potęgę m ożliw ie  ja k  n a jw iększą , odpow ied­
n ią  do m ożliw ości fin a n so w ych  państw a .

T a k  w ięc p odstaw ow em i zasadam i dzia­
łań będą:

a )  a rm ja  lądow a m u si b yć  w  s ta n ie  ta k  
długo staw iać opór na  ziem i, ja k  tego  w y ­
m agać będzie osiągnięcie pow odzenia  w  po­
w ie trzu ,

b ) m a ryn a rk a  m u si się ogran iczyć do 
dzia łań  d e fen syw n ych ,

c )  a rm ja  p o w ie trzn a  m u si m ieć znacze­
nie d ecyd u ją ce" .

R o zw ija jąc  w  dalszej konsekw encji sw o­
je  w yw ody co do p rzygo tow ań  w ojennych 
W łochów, D ouhe t w ygłasza  ciekaw e za sa ­
dy  odnośnie ob rony  przeciw lo tn iczej, k tó re  
siln ie  odb ieg ają  od zasad  do dziś dn ia  s to ­
sow anych  p rzez inne p ań stw a . R ów nie 
śm iałe  je s t  tw ierdzen ie, co do rezy g n ac ji z 
lo tn ic tw a  pom ocniczego.

„ Śm iem  tw ierdzić , że w ed ług  m ego zda ­
nia  nasze p rzyg o to w a n ia  (W ło c h ó w ) do 
w o jn y , p o w in n y  być oparte  na n a s tęp u ją ­
cych  zasadach:

a,) s ta w ia ć  opór na  pow ierzchn i, by m óc  
zebrać m asę w  po w ie trzu ,

b )  zebrać w s z y s tk ie  śro d k i lo tn icze  bez 
w y ją tk u , ce lem  stw o rzen ia  a rm ji p o w ie trz­
n e j o ch a ra k terze  c zy s to  o fen syw n ym ,

c)  zrezyg n o w a ć z  lo tn ic tw a  pom ocnicze­
go i obrony p rzec iw lo tn ic ze j p rzy  pom ocy  
sam olo tów ,

d )  do obrony p rzec iw lo tn icze j c zyn n e j 
n iek tó ry ch  cen trów  u żyw a ć  jed yn ie  a rty -  
ler ji p rzec iw lo tn icze j, ko n cen tru ją c  ją  je ­
dyn ie  w  k ilk u  n a jw a żn ie jszych  dla  pa ń stw a  
m iejsca ch  —  celem  u n ikn ięc ia  rozprosze­
nia  sił,

e )  zorganizow ać w  ja k  n a js ze rszy m  za­
kresie  obronę przec iw lo tn iczą  b ierną  —  
organ izu jąc  w  te j  d ziedzin ie  ca ły  naród,

f )  s tu d jo w a ć  ty p y  sam olo tów , k tó re  po­
zw olą  na ja k  n a jw ię k szy  zasięg  w głąb kra ­
ju  n ienrzyjacie la" .

A żeby m óc zrealizow ać zasady  D ouheta , 
trz e b a  m ieć zdecydow aną p rzew agę w  po­
w ietrzu , trz e b a  panow ać w  tem  pow ietrzu ,
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w ty m  sensie, aby  m óc sam em u la tać , nie 
p ozw alając n a  to  przeciw nikow i. T rzeba za­
tem  zniszczyć jego  siły  pow ietrzne, co m oż­
n a  uzyskać przez w alkę pow ietrzną i przez 
zniszczenie p rzeciw nika na  ziem i w jego  
bazach  lo tn iczych, p rzy  pom ocy a tak ó w  
b o m b ard u jący ch  z pow ietrza.

W  sp raw ie  opanow ania p ow ietrza  Dou- 
h e t w ypow iada się n astęp u jąco :

„Ten, k to  opanuje pow ietrze , zabezp ie­
czy  sobie n a stępu jące ko rzyśc i:

1 ) usun ie n iebezp ieczeństw o , grożące  
kra jo w i ze s tro n y  a ta kó w  lo tn ic tw a  n ie­
p rzy ja c ie lsk ieg o , n iep rzy ja c ie l bow iem  nie  
będzie m ógł zm on tow ać żadnego na tarcia  
w  p o w ie trzu ;

2 ) będzie m ógł a takow ać z  ła tw ością  z  
pow ietrza  cały k ra j n iep rzy ja c ie lsk i, n ie­
p rzy ja c ie l bow iem  nie będzie m ógł reago­
w ać w  p o w ie trzu ;

3 )  zabezp ieczy w  sposób zupełny bazy  
oraz lin je  ko m u n ika cy jn e  w ła sn e j a rm ji i 
m a ryn a rk i —  a z  d ru g ie j s tro n y , będzie  
zagraża ł bazom  i ko m u n ika c jo m  a rm ji i 
m a ryn a rce  n iep rzy ja c ie lsk ie j;

h ) nie pozw oli n ieprzyjacie low i na u ż y ­

cie lo tn ic tw a  pom ocniczego, a rów nocześn ie  
z d ru g ie j s tro n y  zapew ni pom oc lo tn iczą  
sw o je j a rm ji i m a ryn a rce“.

A  zatem  p o d staw ą zw ycięskiej w ojny  bę­
dzie w  pierw szym  rzędzie w yw alczenie so­
bie sw obody w d zia łan iach  pow ietrznych , 
przez zniszczenie lo tn ic tw a  przeciw nika, 
aby  n astęp n ie  sk ierow ać sw oje lo tn ic tw o 
przeciw ko celom  ziem nym , leżącym  w głębi 
k ra ju  n ieprzy jacie lsk iego  d la dokonan ia 
zniszczeń m a te rja ln y c h  i m oralnych . Oczy­
wiście, że nie m ożna m ówić o całkow item  
zniszczeniu lo tn ic tw a  n ieprzy jacielsk iego , 
m oże ono istn ieć, ale nie będzie w s tan ie  
działać sku teczn ie  wobec zdecydow anej 
przew agi przeciw nika. O tem  pisze D o u h e t:

„B yć panem  pow ietrza , n ie znaczy  w e­
dług  m nie, aby  n iep rzy ja c ie l w ogóle nie  
m ógł latać. N iem a  nic bezw zględnego, 
w szy s tk o  je s t  w zg lędne  —  n aw et opanow a­
nie pow ietrza . L ecz  w zględne w  tem  zna­
czeniu , że s łabszy , będąc n a w et w  m ożliw o­
ści la tan ia , m im o  w szy s tk o  nie będzie m ógł 
w yko n yw a ć  w  p o w ie trzu  ta k ich  działań, 
k tó reb y  m og ły  zaw ażyć na sza li zw ycię-

D ,  M  ś w id e r e k  OGÓLNA CHARAKTERYSTYKA MAS CHŁON­
NYCH, STOSOWANYCH W POCHŁANIA­
CZACH MASEK PRZECIWGAZOWYCH

Z adan ie sk o n stru o w an ia  sku tecznego  p o ­
ch łan iacza  m ask i p rzeciw gazow ej nie było 
zw iązane z pow ażniejszem i tru d n o śc iam i 
dopóki s tosow ane gazy  bojow e posiadały  
w spólne cechy pod w zględem  łatw ości re ­
agow an ia  z ła tw o  dostępnym i zw iązkam i, 
ja k  i w ym aganych  d la  obrony  p rzed  niem i 
w arunków  budow y pochłan iaczy , zaw iera­
jący ch  odpow iedm e m asy  poch łan ia jące .

Z arów no ch lcr, ja k  fosgen, gazy  che­
m icznie bardzo  czynne, ła tw o  je s t  u sunąć  z 
pow ietrza, p rzep ływ ającego  przez p och ła­
niacz, p rzy  pom ocv łatw o  dostępnych  
zw iązków , z k tó rem i re a k c ja  zachodzi 
szybko i w sposób ilościowy.

Bez po rów nan ia  w iększe tru d n o śc i n a ­
p o tk an o  p rzy  opracow yw aniu  p o ch łan ia­
czy, m aiący ch  chron ić od gazów, re a g u ją ­
cych bardzo  powoli lub  zupełnie obojętnem i 
p rzy  zetkn ięciu  naw et z energicznem i che­
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m icznie ciałam i. B ardzo  pow ażnych kłopo­
tów  przyczyniły  obronie gazy  łzaw iące, 
k tó re  u d a je  się zniszczyć ty lk o  w  w a ru n ­
kach, znacznie odb iegających  od n o rm al­
nych, np. w  w ysokiej tem p e ra tu rze  lub  
p rzy  zasto sow an iu  odczynników  chem icz­
nych, w y m ag ający ch  bądź skom plikow anej 
a p a ra tu ry , bądź też  tak ic h  odczynników , 
k tó re  nie n a d a ją  się do p rak ty czn eg o  s to ­
sow ania w  w a ru n k ach  pólowych.

W yszukiw anie m a te rja łó w  zdolnych do 
chem icznego w iązan ia  coraz to  różnorod­
n iejszych  gazów , s ta ło  się szybko zadaniem  
nism ożliw em  do rozw iązan ia  i w idocznem  
było, że obrony  przeciw gazow ej nie m ożna 
oprzeć n a  czysto  chem icznej absorbcji.

Jednocześn ie tech n ik a  i ta k ty k a  n a p a ­
dów chem icznych stw orzy ła  w a ru n k i zn a­
cznie tru d n ie jsze  do obrony, gdyż zw ięk­
szyła zarów no in tensyw ność ty ch  napadów ,
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ja k  częstość i czas ich trw a n ia , a  koniecz­
ność p rzebyw an ia  w  m asce przez k ilk a  go­
dzin zrzędu s ta ła  się rzeczą pow szednią. 
W ym agało  to  p o s iad an ia  poch łan iaczy  o 
zdolności d ługo trw ałego , sku tecznego  dzia­
łan ia , k tó ry ch  zaw arto ść  n ie  zm ieniałaby  
sw ych w łasności pod w pływ em  stopn iow e­
go n asy can ia  gazam i bojow em i łub  dzia ła­
n ia  czynników  a tm o sfery czn y ch  (tlen  po­
w ie trza , w ilgoć, dw utlenek  w ęgla) i by ła  
trw a łą  w  p rzechow aniu  n aw e t w  n iesprzy- 
ja ią c y c h  w aru n k ach .

Z adanie, ja k  w idzim y ju ż  p rzy  pobież- 
nem  jego  ro zp atrzen iu , najeżone było nie- 
by le jak iem i tru d n o śc iam i, a  p rzy  dalszem  
opracow aniu  nasuw ało  się ich jeszcze w ię­
cej.

P o m ija jąc  chw ilow o konieczny w aru n ek  
ilościow ego w iązan ia  gazów  o bardzo  ró ż­
nych  w łasnośc iach  chem icznych i fizycz­
nych , k tó reg o  spełnienie uzależnione było 
od p o s iad an ia  odczynnika o u n iw ersalnych  
p raw ie  w łasnośc iach  chem icznych lub od 
zasto so w an ia  odm iennej od chem icznej za­
sad y  postęoow ania , ro zp a trzm y  w  p ierw ­
szym  rzędzie inne cechy, w ym agane od m a­
sy  ch łonnej, odpow iadającej naszym  za ło ­
żeniom .

W zględnie m ałe w y m ia ry  poch łan iaczy  
p rzesądzały  o konieczności szybkiego p rze­
b iegu  oczyszczania pow ietrza, n a  szybkość 
zaś p rocesu  chem icznego czy fizycznego 
w pływ a szereg  w arunków , k tó re  w dość 
szerok ich  g ran icach  zależą od sposobów  
p rzep ro w ad zan ia  ty c h  procesów .

Znanem i czynnikam i, p rzyśp ieszającem i 
w iele procesów , s ą : podw yższenie tem p e ra ­
tu ry  i ciśn ien ia, s tosow anie  ich jed n ak  w 
poch łan iaczach  m asek  je s t  niem ożliw e ze 
względów, k tó re  n ie w y m ag a ją  om ów ienia. 
O ba te  czynnik i n ie p rzy śp iesza ją  procesów  
bezpośrednio , s tw a rz a ją  jedyn ie  dogodniej­
sze w a ru n k i d la ich przebiegu ,—  u ła tw ia ją  
zetkn ięcie  się cząsteczek  zdolnych do re a k ­
cji ze sobą przez zw iększenie szybkości ich 
ru ch u  (podw yższenie te m p e ra tu ry )  lub 
przez zagęszczenie ich w  zam k n ię te j ob ję­
to śc i (podw yższenie c iśn ien ia).

W  poch łan iaczu  przeciw gazow ym  jedno  
z ciał re ag u jący c h  —  gaz bojow y —  zn a j­
du je  się zaw sze w idealnem  rozproszen iu  
cząsteczkow em , d ru g i re a g e n t —  m asę po­
ch łan ia jącą , używ aną w  p o stac i s tężonych  
roz tw orów  lub  ciał s ta ły ch , m ożem y s to so ­
wać, teo re ty czn ie  rzecz tra k tu ją c , w  różnej

postaci fizy c zn e j: jak o  ciecz, py ł lub b ry łk i 
różnej w ielkości.

T rudnośc i p rak ty czn e , zw iązane z po­
ch łan iaczam i o zaw arto śc i ciekłej, p rzesą ­
d za ją  o m ożliw ości szerszego  ich s to so w a­
nia, pył zaś u k ład a jąc  się w  w ars tw y  zbite, 
s taw ia  zby t duży opór d la p rzep ływ ającego  
pow ietrza, ab y  m ożna było go stosow ać bez 
daleko  idącej kom plikacji k o n s tru k c ji po­
chłaniaczy.

N a jp ro s tsz ą  w użyciu  i n a jła tw ie jszą  do 
p rzy g o to w an ia  p o s tac ią  m asy  ch łonnej są  
b ry łk i. D o b iera jąc  odpow iednio ich  w iel­
kość, o siągam y  dość w y d a tn e  rozw inięcie 
pow ierzchni.

T ablica, p rzy toczona poniżej, pozw ala 
zo rjen tow ać się w  m ożliw ościach tak ieg o  
postępow an ia  (b ry łk i p rz y ję te  zo sta ły  w  
n ie j w  k szta łc ie  sze śc ian ó w ):

Ilość bryłek, Długość krawędzi Powierzchnia
całk.

1 1,0 cm  6 cm 2
64 0,25 cm  24 cm 2

1000 0,10 cm  60 cm 2
1000000 0,01 cm  600 cm 2

Z iarn , o k raw ędzi m niejszej niż 1 mm, 
w poch łan iaczach  stosow ać nie m ożna (ze 
w zględu n a  o p ó r), a  co za tem  idzie, zapo­
m ocą rozd ro b n ien ia  m echanicznego n ie u d a  
się u ry sk ać  w iększego rozw inięcia  po­
w ierzchni c ia ła  chłonnego, niż 60 cm 2 n a  
1 cm 3 jego  m asy.

P rzy jm u jąc , że 1 cm 3 gazu zaw iera  (w 
no rm alnych  w aru n k ach ) 27.1018 cząsteczek  
o przyb liżonej pow ierzchni p rz ek ro ju  
0,1 ;j.;j.2 , to  d la m ożliw ie szybkiego (co może 
n as tąp ić  ty lk o  p rzy  s ty k a n iu  się gazu  z 
w olną pow ierzchn ią  c ia ła  chłonnego, a  w ięc 
rozłożenia gazu  w a rs tw ą  o grubośc i, od­
pow iada jące j jed n e j cząsteczce) konieczna 
je s t  co n a jm n ie j pow ierzchn ia 27000 cm 2.

J a k  w y n ik a  z powyższego, m asa  ch łoną­
ca ty lk o  pow ierzchn ią  zew nętrzną i s to so ­
w ana  w  z ia rn ach  o śred n icy  1 m m  w  po­
ch łan iaczach  o ob jętości 300— 500 cm 3, m o­
głaby  oczyścić około 1 l i t r a  pow ietrza, za ­
w iera jąceg o  0,1% n a  ob jętość gazu  szko­
dliwego.

W  przy p ad k u  m ożliw ości w y zy sk an ia  
d la  celów obrony  przeciw gazow ej re ak c ji 
chem icznej, p rocesy  uboczne, to w arzy szące  
z jaw isk u  głów nem u, zarów no n a tu ry  f i­
zycznej (rozpuszczanie, d y fu z ja  i t . p .), ja k
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fizykochem icznej (k a ta liz a , ciepło reak c ji, 
tw orzen ie  zw iązków  p rzejściow ych  i kom ­
pleksów  i t. d .), znacznie podnoszą sp ra w ­
ność m asy  ch łonnej i s to p ień  p rak ty czn eg o  
je j w yzyskan ia . P rzy  o p arc iu  p rocesu  o- 
czyszczania p o w ie trza  n ie n a  z jaw iskach  
czy sto  chem icznych, w ag a  pom ocniczych 
czynników  znacznie się  zm niejsza  i w ów ­
czas na leży te  rozw inięcie pow ierzchni m a ­
sy  ch łonnej n ab ie ra  p ierw szorzędnego zn a ­
czenia.

Poniew aż m echaniczne rozdrobn ien ie  nie 
ro k u je  o siągn ięc ia  pożądanego re zu lta tu , 
należy  dążyć do teg o  celu d ro g ą  s tw o rzen ia  
d o stęp u  cząsteczkom  gazu  n ie ty lk o  do zew­
n ę trzn y ch  w a rs tw  m asy  ch łonnej, ale ró w ­
nież do w n ę trza  poszczególnych z iarn . 
P rzez  n ad an ie  m asie  te j odpow iednio p o ro ­
w a te j budow y, przez w ytw orzen ie sieci k a ­
nalików  w  głębi z ia rn a , m ożna uzyskać żą­
d an y  efek t, um ożliw iając ze tkn ięcie  gazu  
z  bardzo  dużą pow ierzchn ią  c ia ła  ch łonne­
go. W  te n  sposób ro zw in ię ta  pow ierzchnia 
w ew n ętrzn a  osiągać m oże w ielkość k ilku, 
k ilk u n as tu , a —  p rzy  doborze odpow ied­
n ich  w aru n k ó w  p rzy g o to w an ia  m asy  —  
n aw et k ilk u se t m etró w  k w ad ra to w y ch  na  
1 cm 3 ciała, m asę tę  tw orzącego. Pożłobie- 
n ie  z ia rn a  s ia tk ą  k an a lik ó w  rozluźn ia jego  
zw arto ść  i m usi w płynąć n a  obniżenie jego  
odporności m echan icznej: s ta je  się ono
łam liw em , a  d e lik a tn a  z konieczności s t ru k ­
tu r a  ła tw o  u legać m oże zniszczeniu przez 
sk ru szen ie  lub  zgniecenie.

K ruszen ie  się z ia rn  w  poch łan iaczu  m a­
sk i, n a rażan y m  często  n a  w strząsy , u d erze­
n ia  i t .  p., p row adzić m usi do w y tw a rzan ia  
się pyłu, k tó ry  w yw ołuje szkodliw y w zro st 
oporu, lub  —  p rzy  b ra k u  odpow iedniego 
zabezpieczenia —  w ysypyw an ie  się ład u n ­
k u  f iltru ją c e g o  i zniszczenie całego poch ła­
n iacza. S tą d  w yprow adzam y n a s tęp n y  w a ­
ru n ek , jak iem u  pow inny  odpow iadać m asy  
chłonne, przeznaczone do obrony  przeciw ­
gazow ej : tw ard o ść  z ia rna .

D ługo trw ałość  d z ia łan ia  poch łan iaczy  
zależy n ie ty lko  od ilości gazu  bojow ego, 
ja k i jed n o s tk a  ob jętości m asy  ch łonnej m o­
że w iązać w  sposób trw a ły , lecz rów nież od 
zachow an ia  budow y chłonność tę  w a ru n k u ­
jące j p rzez czas odpow iednio długi.

Jeśliby , p rzed nasycen iem  się m asy  g a ­
zam i bojow em i, dostęp  do je j pow ierzchni 
w ew n ętrzn e j zo sta ł zam k n ię ty  przez za ­
sk lep ien ie kanalików , lub też  jeżeliby  sam a
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pow ierzchn ia zo s ta ła  w  ja k iś  sposób zm ie­
n iona lub zanieczyszczona p rzez s ty k a jąc e  
się z n ią  m a te r ja ły , sku teczność poch łan ia­
cza zm niejszy  się oczyw iście znacznie, a  
n aw e t m oże p rak ty czn ie  spaść  do zera, 
choć jeg o  ład u n ek  f i l t ru ją c y  je s t  jeszcze 
dalek i od w ysycenia.

Szczególnie w ażne je s t  pod ty m  w zglę­
dem  wzięcie pod uw agę w pływ u n o rm al­
nych  sk ładn ików  p o w ie trza : tlenu , p a ry
w odnej, d w u tlen k u  w ęgla, k u rzu  i t . p., w 
s to su n k u  do k tó ry ch  trw a ło ść  m asy  ch łon­
nej m usi być zapew niona. N ie należy  jed ­
n ak  lekcew ażyć zm ian, m ogących  być w y­
nik iem  d z ia łan ia  gazów  bojow ych n a  m ate- 
r ja ł  sam ej m asy  ch łonnej i trz e b a  dążyć do 
op racow an ia  tak ieg o  f iltru , ab y  m ogące za­
chodzić w  n im  zm iany  podczas w łaściw ej 
p ra cy  n ie  pociąga ły  za  sobą n iszczenia nie- 
w yzyskanych  jeszcze części m a te r ja łu .

Z darzyć się w reszcie  może, że w pływ y 
czynników  ubocznych (np. w ilgoci) o g ra n i­
cza ją  się ty lk o  do w yw oływ ania zm ian  po­
w ierzchow nych, k tó re  —  nie n a ru sza jąc  ja ­
kości sam ej m asy  ch łonnej —  prow adzą 
do zniszczenia całe j w a rs tw y  f iltru ją c e j 
przez lep ien ie z ia rn  ze sobą, zam knięcie 
p rzedechow ych kanałów  m iędzy z iarnam i, 
a  co za tem  idzie, i do un iem ożliw ienia od­
d y ch an ia  przez pochłaniacz.

Z rozum iałe je s t, że m asa  chłonna, będąc 
sam a trw a łą , n ie m oże posiadać n iszczące­
go w pływ u n a  m a te r ja ł  nudełka po ch łan ia­
cza, byłoby  to  bow iem  rów noznaczne z m a­
łą  trw a ło śc ią  całego sp rzętu .

R easu m u jąc  w y m ag an ia  s taw ian e  m asie  
chłonnej, n ad a ją ce j się do s to so w an ia  w 
poch łan iaczach  m asek  przeciw gazow ych, 
m ożem y u sta lić , że pow inny one p osiadać :

1) zdolność trw a łeg o  w iązan ia  gazów  o 
różnych  w łasnośc iach  chem icznych i f i ­
zycznych,

2) b ardzo  ro zw in ię tą  pow ierzchnię w e­
w n ętrzn ą ,

3) p rak ty czn ie  n ieogran iczoną trw a ło ść  
n a  dzia łan ie  n o rm aln y ch  sk ład n ik ó w  po­
w ietrza ,

4) w y s ta rcza ją cą  trw a ło ść  n a  działan ie  
gazów  bojow ych, zap ew n ia iącą  m ożliwość 
całkow itego  w yzyskan ia  zdolności ch łon­
nej,

5) w y s ta rcza ją cą  odporność m echanicz­
ną, aby  z ia rn a  nie k ru szy ły  się p rzy  używ a­
n iu  poch łan iaczy  w  w aru n k ach  polow ych.

Ciało, w  dużej m ierze odpow iadające tym
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w arunkom , znane było oddaw na chem ikom  
i fizykom , k tó rzy  stosow ali je  do różnych  
celów  lab o ra to ry jn y ch , m ianow icie: n ie ­
k tó re  g a tu n k i w ęg la  drzew nego i zw ierzę­
cego p o s iad a ją  zdolność p o ch łan ian ia  w ie­
lu  p a r  i gazów  w  ilościach  p rzew y ższa ją­
cy ch  ich  m ożliw ości tw o rzen ia  połączeń 
chem icznych , przyczem  proces ten  n ie je s t

zw iązany z c h a rak te rem  chem icznym  chło- 
n ię tego  gazu.

N ic dziw nego za tem , że p rzy  poszuk iw a­
n iu  c ia ła  chłonnego do poch łan iaczy  p rze­
ciw gazow ych zo sta ła  zw rócona baczna u- 
w ag a  n a  w łasności w ęg la  drzew nego i że 
po odpow iedniem  ulepszeniu  znalazł on w  
te j  dziedzinie ogólne zastosow anie.

K p t . i n i . k . b ie s ie k ie r s k i  w  s p r a W I E  N A D C I Ś N I E N I A

W SCHRONACH PRZECIWGAZOWYCH
W  a rty k u le  p. t. „Czy p o trzebne je s t  n a d ­

c iśn ien ie  d la zabezpieczenia schronów  
p rzed  napływ em  gazów  bojow ych z zew­
n ą trz "  w  num erze listopadow ym  „P rzeg lą ­
du  O brony P rzeciw lo tn iczej i P rzeciw gazo­
w e j"  inż. techn . Z. W ojnicz-S ianożęcki s ta ­
r a  się dowieść, że dążenie do nadciśn ien ia  
j e s t  zbędne, gdyż do sta teczn a  (3 m 3/godz. 
n a  człow ieka) w e n ty lac ja  p rzy  dobrem  u- 
szczeln ien iu  drzw i i ok ien  zabezpieczy od 
p rzen ik n ięc ia  gazów  w niebezpiecznej ilo­
ści.

T ezy sw ej a u to r  dowodzi teo re ty czn ie  
o raz  p o p ie ra  dośw iadczeniem , k tó re  rze ­
kom o rów nież tezę tę  po tw ierdza.

Teza t a  je s t  zupełnie now a —  w ręcz re ­
w elacy jna , i przeczy zasadom  d o tąd  głoszo­
nym , m usim y  p rze to  g ru n to w n ie  p rz ean a ­
lizow ać dow odzenia teo re tyczne , ja k  ró w ­
n ież zbadać dośw iadczenia, przy toczone 
przez au to ra .

Co to  je s t  w ogóle nad c iśn ien ie?  J e s t  to  
różn ica  m iędzy ciśnieniem  zew nętrznem  a 
c iśn ien iem  w ew n ątrz  pom ieszczenia. G dy­
by śm y  pow ietrze z w e n ty la to ra  tłoczyli 
w p ro s t do a tm o sfe ry , w ów czas w  przew o­
dzie is tn ia ło b y  pew ne ciśn ien ie ogólne, zło­
żone z dynam icznego  (pochodnego szybko­
ści) i sta tycznego , w yw ieranego  n a  śc ian ­
ki. P rzy  w y jściu  z przew odu w sk u tek  gw ał­
tow nego rozszerzenia , sp ad k u  szybkości li- 
n jow ej —  ciśn ien ie sp ad a  do zera. O ile 
jed n ak  po chw ilow em  rozszerzeniu  n a s tę ­
p u je  znów zwężenie, w ów czas w  kom orze 
s tw ie rd zam y  pew ne ciśn ien ie  ogólne, k tó ­
reg o  w ielkość zm ienia się zależnie od zm ia­
ny  p rzek ro ju  przew odu w ypływ ow ego 
przez zm ianę w ypływ ow ej szybkości. Z ja ­
w isko  to  je s t  w yzyskane do pom iarów  w en­
ty la to ró w  w  t. zw. m etodzie ze zb iorn ik iem  
dodatkow ym , s to sow ane j w e F ran c ji.

N adciśn ien ie, gdyż ono w łaśn ie  tu  pow ­
s ta je , je s t  m ia rą  oporu  o tw oru  (przew o­
d u ), przez k tó ry  pow ietrze w ychodzi. J e s t  
ono w ięc zw iązane z szybkością  w ypływ u 
p ow ietrza  (w ydajnością  w e n ty la to ra ) i 
w ielkością  o tw o ru  w yjściow ego. P rzy p u ść­
m y, że tą  kom orą je s t  schron . W ów czas 
m ia rą  n ad c iśn ien ia  p rzy  s ta łe j w yda jnośc i 
w e n ty la to ra  będzie szczelność schronu , in a ­
czej —  opory  nieszczelności (szczeliny). 
Zw iększenie w ydajnośc i w e n ty la to ra  (np. 
zw iększenie ilości obro tów ) w prow adza w  
g rę  nieszczelności m niejsze (w yższego rzę­
d u ), s taw ia jące  w iększy opór. K ażda szcze­
lin a  (d ro g a  ucieczki pow ie trza) m a  opór 
rów ny  nadciśn ien iu  d la  szybkości p rzep ły ­
w owego pow ietrza. P rzy jm u jąc  w zór n a  o- 
p ó r ta rc ia  T  =  k  . v 2, m ożnaby zjaw isko  to  
u jąć  w  n as tęp u jące  w zory :

N ieszczelność sch ro n u  F  w y raża  się su ­
m ą d robnych  nieszczelności

f i  +  fa + fa +  .....  =  F

P ra c a  w e n ty la to ra  Q i H

V l ,  f l  +  V2,  / 2  +  V3,  f s  +  ........... =  Q
ki, v i +  7c2, V22 +  7c3, V32 +  .....=  H

gdzie v i V2 vs —  szybkość przep ływ u d la  
każdej nieszczelności, a  k i  fes fo są  t o  
w spółczynniki, zależne od długości i ch a­
ra k te ru  poszczególnych szczelin.

O ile z zew nątrz  dm ie w ia tr , s tw a rz a ją c  
w iększe ciśnienie, w ów czas poszczególne 
u d erzen ia  w ia tru  m ogą się w edrzeć do w e­
w n ą trz . (P rzy jm u jem y , że opór szczelin w  
obu k ie ru n k ach  je s t  jed n ak o w y ).

O ile uzyskan ie  nadc iśn ien ia  w ew n ątrz  
sch ro n u  (a  n ie ty lko  w  pobliżu  o tw o ru  na- 
w ie trzn ik a ) je s t  is to tn ie  tru d n e , to  d la te ­

75



P R Z E G L Ą D  O B R O N Y  P R Z E C I W L O T N I C Z E J  I P R Z E C I W G A Z O W E J

go, że w g rę  w chodzą nie drobne, niedo­
s trzeg a ln e  d la  oka, szczeliny w  m urze, lecz 
szp a ry  p rzy  fu try n a c h  lub w podłodze. 
S zpary  te  m a ją  ta k  m ały  opór, że m am y 
z jaw isk o  jak g d y b y  tłoczenia pow ietrza  
bezpośrednio  do a tm o sfe ry . N ie trz e b a  do­
daw ać, że wów czas jedyn ie  bardzo  in te n ­
syw na w en ty lac ja , s tw a rz a ją c a  w  ty ch  
szp a rach  k o n stru k cy jn y ch  opór dynam icz­
ny  rów ny  lub w yższy oporow i w ia tru , je s t  
w  s tan ie  sku teczn ie  zabezpieczyć.

I  tu  je s t  n a js łab sza  s tro n a  dow odów  p. 
W ojnicz-S ianożęckiego: nadciśn ien ie  je s t
d la  n as  św iadectw em  szczelności schronu . 
L ękam y się nie p rzen ik an ia  gazów  przez 
m ury , lecz p rzed o staw an ia  się przez różne 
szp a ry  k o n stru k cy jn e , o is tn ie n iu  k tó ry ch  
śW iadczy tru d n o ść  stw o rzen ia  n ad c iśn ie­
nia.

D ośw iadczenie, n a  k tó re  a u to r  się pow o­
łuje, było przeprow adzone w sch ron ie  d re ­
w n ianym  o śc ian ach  z desek 2“ , uszczelnio­
nych  sm ołą i paku łam i. P rzy  tłoczeniu  
7 m 3/m in. uzyskano  po 15 m in u tach  n ad ­
ciśn ien ie 1 m m  sł. w ody a  p rzy  zagazow a­
n iu  i zadym ien iu  sch ronu  p rzy  w ietrze  
4 m /sek. w  ciągu  1,5 godz. nie stw ierdzono 
p rz en ik an ia  gazów  lub dymów.

P rzedew szystk iem  dużą lu k ą  je s t  tu  
b ra k  c h a ra k te ry s ty k i w en ty la to ra . N ad ci­
śn ien ie od w e n ty la to ra  s tw a rza  się m om en­
ta ln ie , ta k  sam o m om en taln ie  spada . O- 
tw arc ie  i zam knięcie  drzw i n a ty ch m ias t 
sy g n alizu je  m anom etr. N adciśn ien ie  1 m m  
praw dopodobnie było  w yw ołane stopnio- 
w em  nag rzan iem  schronu , w  k tó ry m  z n a j­
dow ało się 20 ludzi (po 4 m 3 n a  człow ieka). 
N iestw ierdzen ie  gazów  lub  dym ów  w ew ­
n ą trz  nie je s t  jeszcze dowodem  zbędności 
nadciśn ien ia .

K ażdy, m ieszk a jący  n a  p rzedm ieściach  
lub n a  wsi, obserw ow ał p rzy  silnych  w ia ­
tra c h  w iosennych i jesiennych  teg o  ro d za­
ju  zjaw isko, że m im o dużej różnicy tem p e­
ra tu ry  w ew nętrzne j i zew nętrznej, a więc 
praw dopodobnie p rzy  slabem  nadciśn ien iu  
w ew nątrz , f ira n k i p rzy  oknach  w yraźn ie  
się po ruszały  p rzy  gw ałtow nych  podm u­
chach  w ia tru .

N a  stw ierdzen ie  m ożliw ości u zy sk an ia  
n ad c iśn ien ia  p rzy  dużej szczelności kon­
s tru k c y jn e j m ogę pow ołać się n a  p om iary  
k ilku  schronów , a  w ięc: w  sch ron ie  b e to ­
now ym  o ob jętości 250 m 3, n aw ie trzan y m  
w en ty la to rem  o w yda jnośc i 22 m 3/min. 
p rzy  165 m m  sł. w., osiągano  nadciśn ien ie  
150 mm.

W sch ron ie  rów nież żelazobetonow ym  o 
ob ję tości 25 m 3, n aw ie trzan y m  w en ty la to ­
rem  ręcznym  (z pochłan iaczem ) o w y d a j­
ności 1 m 3/min. p rzy  65 m m  sł. w., u zy sk a­
no nadciśn ien ie  35 mm.

W  sch ron ie  o ob jętości 42 m 3 (n a  w y s ta ­
wie n a  Kole) w  bud y n k u  m urow anym  przy  
uszczelnieniu  okien i drzw i, w e n ty la to r  
ręczny (z pochłan iaczem ) o w ydajnośc i 
2 m 3/min. p rzy  65 m m  sł. w. stw orzy ł n a d ­
ciśn ien ie ok. 15 m m  sł. w.

W  sch ro n ach  przeciw gazow ych w  b u d y n ­
kach  m urow anych  (piw nice) o ob jętości 
ok. 250— 300 m 3, w e n ty la to ry  o w ydajnośc i 
3,5 m 3/min. p rzy  55 m m  sł. w. (z poch łan ia­
czem ) daw ały  nadciśn ien ie  5— 12 mm sł. w.

R easu m u jąc , stw ierdzam , że bezw zględ­
nie należy  dążyć do u zy sk an ia  n ad c iśn ie­
nia, k tó re  d a je  nam  g w aran c ję  szczelności 
schronu. U zyskan ie  nad c iśn ien ia  p rzy  s ta - 
ran n em  uszczelnieniu  sch ro n u  (w yszuka­
nie i za tk an ie  szczelin k o n stru k cy jn y ch ) 
je s t  rzeczą m ożliw ą do w ykonan ia .

PATROLE WYKRYWACZY GAZÓWInsp. W l. G A W D Z IŃ S K I

J a k  w ażną je s t  k w e stja  w y k ry w an ia  g a ­
zów w  czasie napadów  lotniczo-gazow ych, 
szczególnie w m iejscow ościach  o gęstem  
zaludnieniu , nie p o trzeb u ję  ch y b a  dowo­
dzić.

Z m niejszenie sk u tk ó w  n ap ad u  lo tniczego 
w  tak ic h  m iejscow ościach  zależy od szyb­
kiego  w y k ry c ia  m ie jsca  i ro d za ju  gazu  i 
zniszczenia źródeł w y k ry teg o  gazu.

Z k w e stją  w y k ry w an ia  gazów  łączy się 
bezpośrednio  sp raw a w ynalezien ia dobrego

w ykryw acza, k tó ry  pow inien być nadzw y­
czaj czuły, by  m ógł w skazyw ać obecność 
gazu  w  te ren ie  naw et w  słabem  stężeniu . 
P rzy rząd  ta k i z w ykryw aczem  pow inien 
być w y trzym ały , ła tw y  w  użyciu, posiadać 
m ałe w y m iary  i w y kryw ać ro zm aite  gazy.

Od p a ru  la t  k w e stja  w y k ry w an ia  gazów  
d o sta ła  się n a  fo ru m  m iędzynarodow e. 
M iędzynarodow a K om isja  E k sp e rtó w  d la 
S p raw  O brony Przeciw gazow ej L udności 
C yw ilnej n a  k o n fe ren c jach  w  B ru k se li i w

7 6



P R Z E G L Ą D  O B R O N Y  P R Z E C I W L O T N I C Z E J  I P R Z E C I W G A Z O W E J

R zym ie, za ję ła  się zagadn ien iam i w y k ry ­
w an ia  gazów  i do w spó łpracy  pow ołała che­
m ików  ta k ie j m iary , ja k :  p ro f. G. U rbain , 
d y re k to r  In s ty tu tu  C hem icznego U n iw er­
s y te tu  P a ry sk ieg o ; F. H aber, członek B er­
liń sk ie j A k ad em ji; F . S w arts , p ro feso r U- 
n iw ersy teu  w G andaw ie, członek B elg ij­
sk ie j K ró lew sk iej A k ad em ji N au k ; S ir 
W illiam  Pope, p ro feso r U n iw ersy te tu  w 
C am bridge, członek R oyal S ociety ; H. 
Z angger, p ro feso r U n iw ersy te tu  w  Zuri- 
chu, d y re k to r  In s ty tu tu  M edycyny Sądo­
w ej w  Z urichu.

D ziś n ad  tem i zagadn ien iam i p ra cu ją  
w szy stk ie  k ra je . Np., w N iem czech dr. 
S tem pke, dr. S ch róder i d r. B an g ert, om a­
w ia jąc  „w ykryw acz gazów  D ra g e r Schró- 
d e r“ s tw ie rd za ją , że w szystk ie  operacje  
zw iązane z obsługą a p a ra tu , aż do o trz y ­
m an ia  reak c ji rozpoznaw czej, pow inny 
trw a ć  zaledw ie 3 m inu ty .

N a tu ra ln ie  z kw est j ą  w y k ry w an ia  gazów  
w iąże się n iszczenie źródeł w y k ry teg o  g a ­
zu, a  w ięc odpow iednia o rg an izac ja  p racy  i 
w yposażenie d rużyn  odkażających .

Czy jed n ak  p ra ca  d rużyn  odkażających  
w każdem  osiedlu  je s t  id en ty czn a?  Czy 
k w e stja  w y k ry c ia  gazu  i zniszczenia jego  
źródeł w  czasie n ap ad u  lotniczo-gazow ego 
będzie ta k  sam o się p rzed staw ia ła  w  P iń ­
sku  i w  W arszaw ie?  N a tu ra ln ie , że nie.

O ile w  m ałem  osiedlu  odpow iednio w y­
szkolona d ru ży n a  o d k aża jąca  m oże dać so­
bie ra d ę  i z w ykryciem  gazu  i ze zniszcze­
niem  jego  źródeł, o ty le  w  zupełnie innem  
św ietle  p rzed staw ia  się p ra c a  o dkażan ia  w 
dużych m iejscow ościach. W ielkie m ia s ta  
p o siad a ją  g ęste  zaludn ien ie i ta k  rozległe 
te ren y , że pom im o zaangażow an ia  do p ra ­
cy odpow iednio dostosow anych  i w yposa­
żonych kolum n m echanicznego  odkażan ia  
Z akładów  O czyszczania M iasta , p ra c a  od­
k aż a jąca  n a tra f i  n a  w ielk ie tru d n o śc i ze 
zniszczeniem  źródeł gazu, gdy  nie p rzep ro ­
w adzi się uprzednio  w y k ry c ia  m ie jsca  i ro ­
d za ju  gazu.

Spraiyę tę, m ojem  zdaniem , w  zupełności 
rozw iąże o rg an izac ja  p a tro li w ykryw aczy  
gazów.

M iasta , podzielone n a  dzielnice o p 1 b ie r­
n ej, o rg an izu ją  w  każdej dzieln icy  o p l g  
sekc ję  w ykryw aczy  gazów, sk ład a ją cą  się 
z 1— 3 p a tro li. W yszkolone i odpow iednio 
w yposażone do postaw ionych  im  zadań, 
sek c je  tw o rzą  „b rygadę w ykryw aczy", k tó ­

re j  k ierow nictw o skoncen trow ane  je s t  w 
bazie. W  czasie pogo tow ia o p l  sekc je  w y­
k ryw aczy  gazów, przydzielone do poszcze­
gólnych  dzielnic, pod w zględem  fachow ym  
po d leg ają  szefow i służby  przeciw gazow ej. 
P a tro l tak i, sk ład a ją cy  się z 2-ch osób, po­
w inien  posiadać ja k o  śro d ek  lokom ocji m o­
tocyk l z koszem , celem  szybkiego p rzerzu ­
can ia  się z m ie jsca  n a  m iejsce.

Z chw ilą zgłoszenia m eldunku  przez służ­
bę a la rm o w o -re je s tracy jn ą , bądź służbę 
bezpieczeństw a o w ybuchach  bom b, p a tro l 
w y ru sza  do m iejsc w ybuchu  w  celu: 

ok reślen ia  m iejsc skażonych, 
oznaczenia znakam i ostrzegaw czem i ty ch  

m iejsc,
s tw ierd zen ia  s to p n ia  skażenia, 
u s ta le n ia  kolejności n iszczenia źródeł g a ­

zu i odesłan ie do lab o ra to rju m  do analizy .
P ozatem  zadaniem  p a tro li w ykryw aczy  

b y ło b y :
w ykryw anie  obecności gazów  u k ry ty c h  

w  te ren ie  i oznaczanie g ran ic  zagazow ane­
go obszaru ,

stw ierd zan ie  u s tąp ien ia  gazu  i zaw iado­
m ienia o tem .

P rzy  doborze odpow iednich ludzi, o do­
b ry m  ogólnym  s tan ie  zdrow ia, p o s iad a ją ­
cych dobry  w zrok, słuch  i pow onienie, n a ­
leży przedew szystk iem  pociągać do te j 
p racy  chem ików , k tó rzy  pow inni p rze jść  
odpow iednie przeszkolenie.

Szkolenie obejm uje 2 działy :
1) szkolenie techn iczne (teo re ty czn ie  

w  la b o ra to rju m ),
2) szkolenie w  te ren ie  w  w aru n k ach  zbli­

żonych do rzeczyw istości.
W  czasie szkolen ia technicznego należy  

przeprow adzić indyw idualne szkolenie:
a) w  rozpoznaw aniu  gazów  bojow ych,
b) środków  ochrony  p rzed  niem i,
c) środków  odkażających ,
d) ćw iczeń w  lab o ra to rju m .
Szkolenie w  w y k ry w an iu  gazów  w  te re ­

nie w inno być przeprow adzone p rzy  użyciu 
w łaściw ych gazów  bojow ych w  różnym  te ­
ren ie  i czasie.

W  czasie ćw iczeń obrony  p rzeciw lo tn i­
czo-gazow ej w  W arszaw ie, w  p aździern iku  
1933 r., zorgan izow ane zo sta ły  przez O kręg  
L. O. P . P . m. s t. W arszaw y  p a tro le  w y k ry ­
w aczy gazów , obsadę k tó ry ch  tw orzy li in ­
żynierow ie chem icy, k tó rzy  zgłosili sw o ją  
w spó łpracę z O kręgiem  L. O. P. P.
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W czasie ćw iczeń po o trzy m an iu  m eldun­
ków  o skażen iu  te re n u  w y ru sza ły  p a tro le  
w ykryw aczy  gazów  n a  m otocyk lach  w  m a­
sk ach  przeciw gazow ych i u b ra n ia ch  o- 
ch ronnych  n a  m ie jsca  w ybuchu bom b, ce­
lem  w y k ry c ia  ro d za ju  gazów , ok reślen ia  
m ie jsc  skażonych  i oznaczenia ich  ta b lic a ­
m i ostrzegaw czem i.

P o  stw ierdzen iu  ro d z a ju  gazów, w y sy ła­
no n a  m iejsce  skażone d ru ży n y  odkażające , 
celem  zniszczenia źródeł gazu.

P a tro le  te  w yw iązały  się w  zupełności z 
postaw ionych  im  zadań.

W  czasie ćw iczeń d rużyn  o d każających  
w  L ign icy  (N iem cy), w ysy łano  p a tro le  
rozpoznaw cze n a  row erach . P a tro le  te  m ia­

ły  za zadan ie  oznaczenie m iejsc skażonych  
i p o b ran ie  p róbek  gazu, ziem i i roślin . 
P ró b k i odsyłano  do lab o ra to rju m  i pod­
daw ano analizie . P o  stw ierdzen iu  ro d za ju  
gazu, w ysy łano  d rużyny  odk ażające  do  
m iejsc  skażonych  w  celu p rzep row adzen ia  
odkażania.

N a  podstaw ie  p rób  czynionych w  k ie ru n ­
k u  o rg an izac ji ty ch  p a tro li  i szkolen ia ich  
n a  te re n ie  sto licy , poruszy łem  o rg an izac ję  
p a tro li w ykryw aczy  gazów  z p u n k tu  w idze­
n ia  ogólnego, nie w d a jąc  się  w  szczegóły, 
k tó re  m ogłyby być rozpracow ane dopiero  
po p rzy jęc iu  sam ej zasady . R ów nież nie o- 
m aw iam  sp raw y  k o n s tru k c ji sam ego w y­
kryw acza, k tó ry m  pow inni za jąć  się k on­
s tru k to rz y  specja liśc i.

OPLG Z A G R A N I C Ą
O R G A N IZ A C J A  O B R O N Y  P R Z E C IW L O T N IC Z O -G A Z O W E J

FRANCJA. 
O p 1 budynków.
Revue Internationale de la Croix Rouge, Nr. 205, 
1936 r.

D nia  22.XII.1935 r. opublikow ano w  D zienniku 
U rzędow ym  rozporządzen ie , o k reś la jące  k a te g o r je  
budynków  p od lega jących  przep isom  budow lanym  
o p l ,  p rzew idzianym  u s ta w ą  o p l  z dn. 8 kw ie tn ia  
1935 rA)

P rzep isy  pow yższe do tyczą :
1. w szy stk ich  budynków  państw ow ych , d ep a r­

tam en ta ln y ch , sam orządow ych  i zak ładów  pub li­
cznych. P la n y  budow y lub pow ażniejszych  p rze ró ­
bek  budynków  te j k a te g o r ji  będą p rzesy łane  p re ­
fek to w i d ep a rta m e n tu  do z b ad an ia  w  zak res ie  po­
stu la tó w  o p l  p rzez  u rząd  in żyn ie rji w o jskow ej;

2. zak ładów  p ry w a tn y ch  i p rzedsięb io rstw  o 
znaczen iu  narodow em  czy też  pub licznem , w sk a­
zan y ch  p rzez  M in istra  S p raw  W ew nętrznych  lub 
n a  m ocy jego  upow ażn ien ia  przez  p re fe k ta  d ep a r­
ta m e n tu ;

3. u rząd zeń  przem ysłow ych  i handlow ych  w  w y­
p ad k u  now ych k o n s tru k c y j lub  p rzeró b ek  n a  dużą 
ska lę , szczególnie p rz y  nadbudow ach  lub rozsze­
rzen iu  is tn ie jący ch  budynków .

W  m ias tach , posiad a jący ch  p ro je k ty  rozbudow y, 
n as tęp n ie  w  m ia s tach , u znanych  p rzez  M in istra  
S p raw  W ew nętrznych  za  szczególnie zagrożone,

i )  „ P rzeg ląd  O P L G "  N r. 5, 1935.

budynk i dw óch o sta tn ich , pow yżej w ym ien ionych  
k a te g o ry j, nie m ogą być w znoszone lub p rz e ra ­
biane bez zezw olen ia  m era , k tó ry  stw ierd za , czy  
p rzep isy  w  zak res ie  o p  1 zo sta ły  uw zględnione w  
p rzedstaw ionych  m u  p lanach .

Gasschutz u. Luftschutz Nr. 2, 1936.
R ząd  fra n c u sk i uchw alił k re d y t w  w ysokości 

5 m iljonów  fran k ó w  n a  cele o p l ,  w  p ie rw szym  
rzędzie n a  budow ę schronów  w  poszczególnych 
gm inach .

P odz ia ł pow yższej sum y  zlecono M in iste rs tw u  
S p raw  W ojskow ych.

W  pobliżu  s ta c ji  kolei podziem nej M aison B lan ­
che w  P a ry ż u  o tw a rto  w  końcu  1935 r. p ie rw szy  
publiczny  sch ron  n a  3000 osób. P rzy s tąp io n o  rów ­
nież do budow y trz e c h  n as tęp n y ch  tego  ro d za ju  
schronów , poniew aż s ta c je  kolei podziem nej o k a ­
za ły  się n ieodpow iednie d la  celów obrony zbioro­
w ej.

SOWIETY. 
Przepisy o zachowaniu się ludności podczas 
napadu lotniczego.
Chimja i Oborona Nr. 12 , 1935 r.

I. ZA SA D Y  OGÓLNE.
1. S ystem  a la rm o w an ia  ludności w  obronie p rz e ­

ciw lo tn iczej sk ła d a  się z 3-ch rodzajów  a la rm u : 
1) a la rm u  lo tniczego, 2) a la rm u  gazow ego i 3 ) 
zakończen ia  a la rm u .
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2. S ygna ł a la rm u  lo tn iczego (dźw iękow y, 
św ie tlny , kom binow any rad jo w y ) zo s ta je  podany  
n a  zarządzen ie  k o m en d an ta  p u n k tu  o p l  i p rzy  
użyciu  w szy stk ich  środków , zn a jd u jący ch  się n a  
te ren ie  p u n k tu , bez w zględu  n a  ich p rzynależność.

N a  sy g n a ł a la rm u  lo tn iczego  w ieczorem  lub w  
nocy w szystk ie  św ia tła  zew nętrzne  i w ew nętrzne 
pow inny  być n a ty c h m ia s t zgaszone lub  zam a sk o ­
w ane. Z a w ykonan ie  tego  p rzep isu  ponoszą oso­
b is tą  odpow iedzialność k ierow nicy  zakładów ,, 
p rzedsięb io rstw , p rzew odn iczący  s tow arzyszeń  
m ieszkan iow ych  (żak tó w ), a d m in is tra to rz y  i k o ­
m endanc i domów. K ontro lę  m ask o w an ia  św ia te ł 
p rzep ro w ad za ją  o rg a n a  m ilicji. Jeże li św ia tło  nie 
m oże być zgaszone ze w zględu  n a  spec ja lne  w a ­
ru n k i p rzedsięb io rstw a , na leży  w ów czas p rzep ro ­
w adzić  m askow anie  św ia te ł zgodnie z osobnem i 
przep isam i.

3. K om endan t p u n k tu  m oże, nie og łasza jąc  o- 
gólnego a la rm u , zaw iadom ić uprzednio , w ed ług  o- 
sobnego p lanu , pew ne osoby o g rożącem  n iebez­
p ieczeństw ie , celem  p rzep row adzen ia  niezbędnych 
p rzygo tow ań .

4. W  re jonach  skażonych  g azam i bojow em i o- 
g ła sz a  się a la rm  gazow y p rzez  osoby zg ó ry  p rze ­
w idziane p rzez  k o m en d an ta  p u n k tu  o p l .

5. S ygna ł zakończen ia  a la rm u  z a rząd za  kom en­
d a n t p u n k tu  o p l  celem  zaw iadom ien ia  osób k ie ­
row niczych  i ludności o odbyciu  się n ap ad u  lo t­
niczego.

6. R ad y  lokalne  i k o m ite ty  w ykonaw cze n a  
w y p ad ek  zag ro żen ia  dane j m iejscow ości napadem  
lo tn iczym , za rz ą d z a ją :

a )  dyżury  w  c iągu  ca łe j doby w e w szystk ich  
p rzed s ięb io rstw ach  i dom ach, w  celu  up rzedzen ia  
w  porę  o napadzie , k o n tro li n ad  m askow an iem  
św ia te ł i czuw an ia  n a d  po rządk iem ;

b ) s ta łe  d y żu ry  p rzy  w szy stk ich  ogólnych w y­
łączn ikach  św ia tła , celem  n a ty chm iastow ego  w y ­
łączen ia  św ia tła  w  chw ili ogłoszen ia  a la rm u  lo t­
niczego;

c) n iep rze rw an ą  p racę  w szystk ich  g łośn ików  i 
a p a ra tó w  rad jow ych ;

d) w ydzielenie p rzew odów  i telefonów , n iezbęd­
nych  d la  celów  o p l  (w edług  w skazów ek  o rganów  
K o m isa rja tu  L udow ego P o cz t i T e le g ra fó w );

e) spec ja lne  p rzep isy  o ru ch u  u licznym  w  celu 
zapew nien ia  szybkiego  opróżn ien ia  g łów nych ulic 
n a  sy g n a ł a la rm u ;

f )  zeb ran ie  n iezbędnych m a te rja łó w  i doprow a­
dzenie pom ieszczeń do s ta n u  gotow ości dla ce­
lów  o p l ;

g ) noszenie s ta le  p rz y  sobie posiadanych  m asek  
p rzec iw g azo w y ch ;

h )  og ran iczen ie  p ra c y  w  zak ładach , n ieposiada- 
ją cy c h  c h a ra k te ru  w ytw órczego , w  szko łach  i 
p rzedsięb io rstw ach  hand low ych  do po ry  dziennej, 
za  w y ją tk iem  szczególnych  w ypadków , o k reś lo ­
nych  przez  k o m en d an ta  p u n k tu  o p l i  m iejscow y 
sow iet;

i) uw idocznienie w  m ie jscach  publicznego u ż y t­
k u  (zak łady , te a try , p rzed sięb io rstw a  handlow e 
i t. p .) p rzep isów  o zachow an iu  się ludności, a d ­
resów  najb liższych  m iejsc  p ierw szej pom ocy s a ­
n ita rn e j.

II . ZA C H O W A N IE  S IĘ  W  C H W IL I PO D A N IA  
SY G N A ŁU  A LA R M U  LO TN ICZEG O.

A ) Ludność.

7. L udność z n a jd u ją c a  się n a  u licach, niezw łocz­
nie k ry je  się w  najb liższych  dom ach (podw órza, 
k la tk i schodow e, p iw nice) i podporządkow uje się 
rozkazom  kom endan tów  o p 1 ty ch  domów.

8. L udność zn a jd u ją c a  się w  m ieszkan iach , obo­
w iązan a  je s t:

a )  szczelnie zam k n ąć  drzw i i o k n a  i, o ile m o­
żliw e, zasłon ić  je  gęstem i ro le tam i, p rześc ie rad ła ­
m i zm oczonem i w odą, okiennicam i, zak le ić  o tw o­
ry  w  oknach  i d rzw iach  2— 3 w ars tw am i p ap ie ru ;

b) w ygasić  ogień  i w szelk iego  ro d za ju  o św ie tla ­
jące  u rząd zen ia ;

c) z ak ry ć  w szy stk ie  p ro d u k ty  żyw nościow e;
d) p rzygo tow ać  zap as  w ody do p ic ia  w  szczel­

nych naczyn iach .
9. O soby zaliczone do specja lnych  fo rm acy j 

o p  1 (kom endy) po zw olnieniu  się w  m iejscach  
p racy  n a ty c h m ia s t u d a ją  się n a  m ie jsca  zbiórki, 
m a ją c  p rzy  sobie up rzedn io  w ydane specja lne  
p rzep u stk i.

10. P racow n icy  zak ładów  i p rzedsięb io rstw , słu ­
chacze w yższych  uczelni, szkó ł techn icznych , w y­
działów  robotn iczych , za  w y ją tk iem  osób za liczo­
nych  do specja lnych  oddziałów  o p l ,  p o zo sta ją  n a  
sw ych  m iejscach , ściśle p rz e s trz e g a ją c  w ew n ę trz ­
nych  in s tru k cy j.

11. Szkoły  średn ie  i początkow e p rz e ry w a ją  z a ­
jęc ia . M łodzież zo s ta je  roz lokow ana w  m iejscach  
n a jm n ie j zagrożonych . W  okresie  a la rm u  cały  p e r­
sonel n auczycie lsk i po zo sta je  n a  m iejscu  i ponosi 
o sob istą  odpow iedzialność za  bezpieczeństw o w y ­
chow anków . Z w aln ian ie  m łodzieży m oże m ieć 
m iejsce  ty lk o  n a  osobiste życzenie rodziców . Z 
m łodzieży s ta rsz e j m ogą być fo rm ow ane kom en­
dy  o p  1 w  obrębie szkoły.

B ) Transport.

12. T ram w aje  i tro lleybusy :
a )  z a trz y m u ją  się w  odstępach  od 100 do 150 m .
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B ezw zględnie zabronione je s t  za trzy m y w an ie  
się w  cen tru m  m ias ta , n a  g łów nych a r te r ja c h  k o ­
m u n ikacy jnych , p rzy  dw orcach, fab ry k ach , g m a ­
chach  s t ra ż y  pożarnych  i w o jska , n a  sk rzy żo ­
w an iach  ulic, m o stach  i p lacach ;

b) w  porze nocnej i w ieczorow ej zew nętrzne  i 
w ew nętrzne  św ia tła  w agonów  z o s ta ją  zgaszone;

c) p asażerow ie  w y s iad a ją  z w agonów  i u d a ją  
się do na jb liższych  domów. O bsługa (dyżu rn i r u ­
chu, k o n d u k to rzy  i m otorn iczow ie) po zo sta ją  na  
sw ych  m iejscach , z a m y k a ją  szczelnie drzw i i ok ­
n a  w agonów  o raz  p u n k tó w  ekspedycyjnych .

13. W  dzień ruch  sam ochodow y zo sta je  p rz e r­
w an y  ty lko  w  cen tru m  m ia s ta  i n a  w ażniejszych  
ulicach. N a  pozosta łych  u licach  ruch  odbyw a się 
no rm aln ie , szo ferzy  pow inni być zao p a trzen i w  
m ask i p rzeciw gazow e. W  nocy w szystk ie  sam o ­
chody, nie p o siada jące  specja lnych  p rzepustek , 
z a trz y m u ją  się n a  bocznych u licach  w ed ług  w sk a ­
zów ek o rganów  m ilic ji i n a  zarządzen ie  kom en­
d a n ta  o p l  m ogą być w y k o rzy stan e  d la  celów 
o p l.

14. R uch  konny  n a ty c h m ia s t zo sta je  sk ie row any  
n a  boczne ulice, p o jazdy  z a trz y m u ją  się w  m ie j­
scach  w sk azan y ch  p rzez  o rg a n a  m ilicji.

15. R uch  po jazdów  służby  przeciw pożarow ej, 
pogotow i san ita rn y c h , techn icznych  o raz  pojazdów  
zao pa trzonych  w  specja lne  p rzep u s tk i —  odbyw a 
się bez p rzeszkód  we w szystk ich  k ie ru n k ach . M a­
k sy m a ln a  szybkość po jazdów  ze specja lnem i p rz e ­
p u s tk a m i —  w  dzień 50 km /godz., w  nocy p rzy  
św ia tłach  zam askow anych  —  30 km /godz.

16. T ra n sp o r t rzeczny  odbyw a się w  dzień n o r­
m aln ie , w y ją te k  stan o w ią  s ta tk i  p asażersk ie , 
k tó re  p rz y b ija ją  do na jb liższych  p rzy s tan i. W  no­
cy  ruch  rzeczny  zo sta je  w strzy m an y , s ta tk i  p rz y ­
b ija ją  do p rz y s ta n i i w y g a sz a ją  św ia tła . O bsługa 
i p asażerow ie  p o zo sta ją  n a  m iejscu.

C) Handel.

H andel w  sk lepach  un iw ersa lnych , m agazynach , 
fa b ry k a c h  —  kuchn iach , jad łoda jn iach , r e s ta u ra ­
cjach , kaw ia rn iach , n a  baza rach , ry n k ach , z w o­
zów  i t. p. zo sta je  p rzerw any . K upu jący , k tó rzy  
n ie  p o siad a ją  p rzep u s tek , p o zo sta ją  w  pom ieszcze­
n iach  handlow ych . S przedaw cy  p o zo sta ją  n a  m ie j­
scu, z a m y k a ją  d rzw i i o rg an izu ją  p rzy  pom ocy 
zn a jd u jący ch  się w  m ag azy n ach  ludzi ochronę to ­
w arów  w ed ług  osobnych w skazów ek, w ydanych  
p rzez  K o m isa rja t H andlu .

D) Domy oświatowe, teatry, kluby, kina, ogrody 
i parki.

18. Do obow iązków  ad m in is tra c ji tea tró w , k in  
i t. p. na leży :

a )  zaznajom ien ie  w idzów  n a  podstaw ie  zaw cza­
su  p rzygo tow anego  p lan u  z po rządk iem  opróżn ie­
n ia  te a t ru  i t. p. w  w ypadku  uszkodzen ia  bu d y n ­
ku , p o żaru  i t. p.;

b) sp raw dzenie  p rzygo tow anych  środków  o p l  
(san ita rn y ch , przeciw pożarow ych , bezpieczeństw a, 
p rzec iw g azo w y ch );

c) skon tro low an ie  zapasow ych  m iejsc  d la  w i­
dzów  n a  w ypadek  konieczności ich rozproszenia .

O dpow iedzialność za  po rządek  w  pom ieszcze­
n iach  w ym ienionych  in s ty tu cy j ponosi dy rekc ja . 
Publiczność obow iązana je s t  do bezw zględnego 
p rz e s trz e g a n ia  usta lonych  przep isów  i podporząd­
kow an ia  się rozkazom  dyrekcji.

E ) Inne miejsca użytku publicznego.
19. W  ban k ach , k a sach  oszczędności i innych 

p rzedsięb io rstw ach  k redy tow ych  z chw ilą poda­
n ia  sy g n a łu  a la rm u  lo tn iczego w szystk ie  operacje  
z o s ta ją  p rzerw ane . K asje rzy  po zo sta ją  n a  m iejscu  
i zabezp iecza ją  pow ierzone im  pieniądze. In te re ­
sanci zaskoczen i sygna łem  a la rm u  n a ty ch m ias t 
o puszczają  pom ieszczenia  w spom nianych  in s ty tu ­
cyj i u d a ją  się do najb liższych  domów.

20. L udność, k tó ra  w  chw ili ogłoszen ia  a la rm u  
zn a jd u je  się w  m uzeach, szko łach  i t. p. m ie jscach  
u ż y tk u  publicznego, pozosta je  w  w ym ienionych 
pom ieszczeniach, w ypełn ia jąc  ro zk azy  ad m in i­
s tra c ji.

F ) Dworce kolejowe i przystanie.
21. D w orce kolejow e i p rzy s tan ie  są  podczas a- 

la rm u  lo tn iczego zam kn ię te , w ejście  i w yjście p u ­
bliczności —  p rze rw an e  do chw ili sy g n a łu  zak o ń ­
czenia  a la rm u ; w y ją te k  s tan o w ią  osoby p osiada­
jące  p rzep u s tk i o raz  pasażerow ie  z b ile tam i na  
pociąg i dalekobieżne. Publiczność zn a jd u jąca  się 
w  pom ieszczen iach  dw orca zo sta je  rozlokow ana 
w edług  w skazów ek  a d m in is tra c ji i policji ko lejo­
w ej.

22. P odczas a la rm u  od jazd  p a ro s ta tk ó w  je s t 
w strzy m an y , pasażerow ie  p o zo sta ją  n a  p rzy s tan i 
do zakończen ia  a la rm u .

G) Zakłady fabryczne.
23. Z ak łady  fab ryczne  nie p rze ry w a ją  pracy . 

O rg an izac ja  p racy  ty ch  zak ładów  określona  je s t  
w  osobnych in s tru k c jach .

II I . Z A C H O W A N IE  S IĘ  W  C H W IL I PO D A N IA  
SY G N A ŁU  GAZOW EGO.

24. W szystk ie  osoby zna jd u jące  się w  teren ie , 
ob ję tym  sygnałem  gazow ym , n a ty c h m ia s t w k ła ­
d a ją  m ask i przeciw gazow e i p rzeb y w ają  w  nich 
do chw ili opuszczen ia  s tre fy  skażonej. Zw ierzętom  
n ak ład a j i m ask i osoby im  tow arzyszące .
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25. Osoby, k tó re  znajdą, się w  s tre fie  skażonej 
tru d n o lo tn em i gazam i, pow inny niezw łocznie udać 
s 'ę  do najb liższego  p u n k tu  ra t.-san .

Osoby, k tó ry m  p o trzeb n a  je s t  pom oc lek a rsk a , 
u d a ją  się sam e lub z o s ta ją  o d tran sp o rto w an e  do 
ruchom ych  ew en tualn ie  s ta ły ch  punk tów  p ie rw ­
szej pom ocy.

N a  śc ianach  dom ów  pow inny być uprzednio  
w yw ieszone odpow iednie w skazów ki d la  u ła tw ie ­
n ia  ludności znalez ien ia  pu n k tó w  lek a rsk ie j po ­
mocy.

WIELKA BRYTANJA. 
Trzyletni plan rozbudowy o p 1 g.
Gasschutz u. Luftschutz Nr. 1 ,  1936 r.

W edług  doniesień prasow ych , rząd  w ielkobry- 
ty jsk i op racow ał trz y le tn i p lan  rozbudow y o p 1 g. 
W  c iąg u  tego  ok resu  ludność zostan ie  z ao p a trzo n a  
w  m ask i p rzeciw gazow e. Ilość m asek  n iezbędnych

ocen iana je s t n a  30 m iljonów  d la  dorosłych i 3 mi- 
ljony  d la  dzieci. M ask i będą w ykonyw ane w  f a ­
b ry k ach  p ry w a tn y ch  pod k o n tro lą  p ań s tw a ; zo ­
s ta n ą  rów nież o tw a rte  państw ow e fab ry k i. G oto­
we m ask i, w ydane ludności celem  dopasow ania, 
zo s tan ą  następ n ie  zm agazynow ane w  specja lnych  
sk ład ach  pod nadzorem  specjalistów .

S ta ran n ie  op racow any  p lan  rozdzia łu  m asek  m a 
um ożliw ić w  raz ie  w ybuchu  w ojny  w ydan ie  m asek  
obyw atelom  w  c iąg u  5 godzin. D la  dorosłych p rze ­
w iduje  się 5 rozm iarów  m asek ; d la  m ałych  dzieci 
i n iem ow ląt będą, jakoby , w y rab iane  specjalne 
„w ork i p rzeciw gazow e", nape łn iane  pow ietrzem  
p rzy  pom ocy ręcznej pom pki. Szkoły o raz  szp ita le  
m a ją  być zaopa trzone  w  „nam io ty  przeciw gazo­
w e", zapew nia jące  w iększej ilości osób ochronę 
p rzed  gazam i. P rz y  zao p a trzen iu  ludności cyw ilnej 
w  sp rzę t przeciw gazow y, w  p ierw szym  rzędzie 
w zię ta  będzie pod uw agę ludność Londynu.

T E C H N I K A  O B R O N Y  P R Z E

NIEMCY.

Badanie schronów na szczelność.
Inż. dypl. W. Piegler —  Gasschutz u. Luftschutz 
Nr. 1 ,  1936 r.

W  a rty k u le  pow yższym  poruszone zostało  z a ­
gadnien ie , k tó re  nie je s t  jeszcze w  N iem czech 
o fic ja ln ie  u regulow ane.

Z daniem  a u to ra , konieczność bad an ia  szczelno­
ści je s t  oczyw ista , jeś li w ziąć  pod uw agę k osz ty  
d rzw i i okien  gazoszczelnych, k tó re  s ta ją  się bez­
celowe, gd y  nie je s t p rzeprow adzone należy te  u- 
szczelnienie ścian , su f itu  i podłogi. Z d rug ie j s t ro ­
n y  po m ia ry  ta k ie  są  pew nem  zadośćuczynien iem  
op in ji publicznej, k tó ra  dom aga się zapew nień, 
że p ien iądze n a  obronę przeciw lo tn iczą  zo s ta ły  we 
w łaśc iw y  sposób użyte.

Do b ad ań  pow yższych a u to r  p roponu je  sp ec ja l­
n y  zestaw , k tó rego  zasadn iczą  częścią je s t  w en-

C I W L O T N I C Z  O - G A Z O W E J

ty la to r , po łączony  z p rzy rząd em  do pom iarów  c i­
śn ien ia  pow ietrza . W en ty la to r łączy  się z  w nę­
trzem  schronu  p rzy  pom ocy specja lnej ru rk i, o- 
sadzonej w  m urze. P rzeb ic ie  o tw oru  zależy  od 
w arunków  lokalnych . O dpow iednie p rzy rząd y  do 
tego  celu w chodzą w  zestaw  pom iarow y.

P rzez  w prow adzenie  lub  odjęcie pew nej ilości 
p ow ie trza  pow sta je  w ew n ą trz  nadciśn ien ie  i lub 
podciśnienie. Co je s t bardzie j rac jona lne  m ierzyć?  
Z a m ierzen iem  podciśn ien ia  p rzem aw ia  te n  fa k t, 
że p rzy  ty m  sposobie b ad an ia  k ie ru n ek  przedo­
s ta w a n ia  się p ow ie trza  p rzez  nieszczelności je s t 
ta k i sam , ja k  gazów  w  w aru n k ach  rzeczyw istych ; 
z a  m ierzen iem  nadc iśn ien ia  p rzem aw ia  w iększa  
nieco p ro s to ta  pom iarów , u jaw n ian ia  i u suw an ia  
nieszczelności. W  p ra k ty c e  sp raw a  t a  je s t  m ało  
is to tn a , gdyż oba p om iary  d a ją  zbliżone rezu lta ty , 
m ożna w ięc n a  jednym  z pom iarów  p o p rzes tać  
(ry s. 2). A u to r p roponu je  p rzedew szystk iem  m ie­
rzyć  nadciśnienie, n a  te j podstaw ie  w y k ry ć  i u ­

W a rto śc i m ierzo n ych  nadciśn ień  ( + )  i  podciśnień  (— ) w  m m  sł. w.
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W  I E L K O ś  ć  s C  H R O N U

m 3 5 5 m 3 1 3 0  m* 2 0 0  m 3 2 8 5 m 3 3 6 0  m 3 4 7 0  m 3

2 5 0 +  7 -  7 ,5 4- 5 ,8 -  6 ,5 +  2 -  2 .5 +  1.5  -  1 .8 +  1.3 -  1,0 +  0 .8  - 0 . 5 +  0 ,7 —  0 ,3

5 0 0 +  14 - 1 5 , 0 +  1 1 ,5 - 1 3 , 0 +  4 —  5 ,0 +  3 .0  - 3 ,3 +  2 ,5 -  2 ,0 +  1 ,5  -  1,0 +  1.3 -  0 ,5

7 5 0 4-21 - 2 2 , 5 +  1 7 .2 - 1 9 , 5 +  6 —  7 ,5 +  4 ,5  -  4 ,8 +  3 .8 -  3 .0 +  2 ,3  -  1 .5 +  2 ,0 —  1 .0
1 0 0 0 - - +  2 3 ,0 - 2 6 , 0 +  8 - 1 0 , 0 +  6 .0  6 .3 +  4 ,9 —  4 ,3 +  2 , 8  —  2 , 2 +  2 ,5 -  1 . 8

1 5 0 0 - - - — +  15 18 ,0 +  1 1 .5  i - 1 2 , 3 +  8 , 0 -  7 ,5 4- 4 ,0  -  3 .8 +  3 ,5 -  3 ,0
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sunąć  nieszczelności, a  następ n ie  sp raw dzić  je sz ­
cze szczelność p rzez  p o m ia r podciśnienia. Ja k o  
szczelne na leży  uzn ać  ta k ie  schrony , w  k tó ry ch  
po p rze rw an iu  tłoczen ia  lub  ssa n ia  pow ietrza , róż-

Rys. 1  —  Badanie szczelności schronu.

n ica  ciśn ien ia  w olno ustępu je . N a leży  p rzy tem  
ilość pow ie trza  w tłaczanego  lub ssanego  zm ieniać 
za leżn ie  od w ielkości sch ronu , p a m ię ta ją c  p rz y ­
tem , że z jaw isk a  różn icy  c iśn ien ia  zachodzą  je ­
dynie w  sch ro n ach  naogó ł szczelnych, w  sch ro ­
n ach  n ieszczelnych  osiągn ięcie  te j różn icy  je s t  w o­
góle niem ożliw e.

m/-m St. w.

D la w y k ry c ia  n ieszczelności a u to r  za leca  posił­
kow anie się p łom ieniem  św iecy; p rzy  zb liżan iu  
św iecy do połączeń, pode jrzanych  o nieszczelność, 
p łom ień się łam ie. W  tru d n ie jszy ch  w ypadkach  
proponu je  a u to r  stosow an ie  m g ły  w ew n ą trz  sch ro ­
nu  i obserw ację  od zew n ą trz  dla w y szu k an ia  ź ró ­
deł p rzed o s taw an ia  się m gły .

Po stw ierdzen iu  szczelności należy  w ystaw iać  
w łaścicielow i sch ronu  św iadectw o. T ak ie  sp ra w ­
dzanie schronów  pow inno być p rzep row adzane o- 
kresow o.

inż. B-ski.

Próby użyteczności i wydajności aparatu 
tlenowego Dragera wz. 34, model 160.
Draeger Hefte Nr. 176, 1935.

O doniosłości ro li sp rzę tu  izo lacy jnego  św iadczy 
najd o b itn ie j n iekończący  się sze reg  bad ań  i, co 
za  tem  idzie, u lepszeń, m a jący ch  n a  celu zw ięk­
szenie bezp eczeństw a  w  czasie posług iw an ia  się 
n im  o raz  ja k  na jlepsze  p rzysto sow an ie  do w a ru n ­
ków  użycia .

W y razem  ta k ic h  w łaśn ie  dążeń  p rzysto sow an ia  
sp rzę tu  izo lacy jnego  do zm ien ia jących  się ciąglę

Rys. 3 —  Aparat tlenowy Dragera, model 160. 
Widok z tylu.

w arunków  jego  p ra c y  je s t  gó rn iczy  a p a ra t  tlen o ­
w y D ra g e ra  wz. 34 m odel 160 (ogólny opis a p a ra ­
tu  zam ieszczony  by ł w  N r. 8/34 „B iu letynu  G azo­
w ego").

W  p ierw szym  rzędzie chodziło o usunięcie u s te ­
re k  ko n stru k cy jn y ch , pow odujących  duże n ied o ­
godności w  p o stac i: dużego p rom ien iow an ia  cie­
p ła  z a p a ra tu  n a  p lecy  noszącego  (zastosow an ie  w  
ap a rac ie  m odel 1924 p ły ty  izo lacy jnej z ag ad n ie ­
n ia  nie ro zw iąza ło ), z b y t sz tyw nej ilości daw ki 
tlenow ej (daw kow anie dodatkow e ręczne —  n ie ­
w ygodne i n ieekonom iczne) i znacznej ilości od­
słon iętych  szczegółów  k o n stru k cy jn y ch , m ogących  
być pow odem  uszkodzen ia  a p a ra tu . W  k o n stru k c ji 
a p a ra tu  m odel 160 w ym ienione n iedogodności zo­
s ta ły  u sun ię te  p rzez  lepsze rozw iązan ie  techn icz­
ne. Z aw ory  i przew ody w  ap a rac ie  m odel 160 zo ­
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s ta ły  um ieszczone w  spec ja lnych  osłonach i w  ten  
sposób zabezpieczone p rzed  uszkodzeniem  w sk u ­
te k  zaczep ien ia .

N ow ym  szczegółem  k o n s tru k cy jn y m  a p a ra tu  
je s t  „ sy g n a ł ostrzegaw czy", d z ia ła jący  w  w y p ad ­
ku , k iedy  noszący  a p a ra t  zapom niał o tw orzyć  z a ­
w ór bu tli tlenow ej. O prócz pasów  nośnych, k tó re  
zo s ta ły  w  ap a ra c ie  Hiodel 160 um ieszczone od­
m iennie, d a jąc  w  rezu ltac ie  doskonałe dopasow a­
n ie  a p a ra tu  do pleców  noszącego, zastosow ano  
tr ó jk ą t  z pasów  skórzanych , u trz y m u ją c y  m iędzy 
a p a ra te m  a  p lecam i w a rs tw ę  pow ietrza , izo lu jącą  
p lecy  p rzed  ciepłem  p rom ien iu jącem  z a p a ra tu , 
k tó re  odprow adzane je s t  p rzez  dużą ilość o tw orów  
w  opancerzen iu . F in im e tr  um ieszczony  je s t  n a  le ­
w ym  pasie  nośnym , n a  w ysokości p iersi, co um o­
ż liw ia w ygodne odczy tyw anie c iśn ien ia  i zap asu  
tlen u  w  różnych  pozycjach . Z aw ór dopustow y, do­
p ro w ad za jący  dodatkow o ż ąd an ą  ilość tlenu , u- 
m ieszczony zo s ta ł w  bezpośredniej b liskości z a ­
w oru  redukcy jnego , w  m ie jscu  ła tw o dostępnem  
d la  noszącego w e w szy stk ich  pozycjach . Z aw ór 
bu tli tlenow ej um ieszczono w  dobrze zabezpieczo- 
nem  w ygięciu  opancerzen ia  w  sposób p o zw ala ją ­
cy  n a  ła tw e  o tw ieran ie  i zam y k an ie  go. D obre n a ­
łożenie p ie rśc ien ia  gum ow ego n a  kółko pok rę tn e  
tego  zaw oru  rów nież u ła tw ia  m an ipu lac ję . K on­
s t ru k c ja  w ew n ę trzn a  a p a ra tu  zo s ta ła  uzupełn iona 
w m on tow anym  „sygnałem  ostrzegaw czym " i 
zm ien iona p rzez  w yniesien ie  dźw igni zaw oru  re ­
g u lacy jn eg o  n azew n ą trz  w o rk a  tlenow ego, izolu­
ją c  w  ten  sposób zaw ór reg u lacy jn y  od w pływ ów

Rys. // •— Aparat tlenowy Drdgera, model 160. 
Widok z boku.

Rys. 5 ■— Aparat tlenowy Drdgera, model 160. 
Zawór butli tlenowej, zawór redukcyjny i dźwi­

gnia zaworu regulacyjnego.

w ilgoci w y tw arzan e j p rzy  oddychaniu  i d z ia łan ia  
ew en tualnych , po ryw anych  cząs tek  w ypełn ien ia  
poch łan iacza . R ów nocześnie s ta ł się on ła tw o do­
s tęp n y m  d la  kontro li.

O m ówione zm iany  k o n stru k cy jn e  w prow adzone 
do a p a ra tu  m odel 160 p rzed s taw ia ją  zosobna ja k  
rów nież i ja k o  zespół u lepszen ie  w  s to su n k u  do 
a p a ra tu  m odel 1924.

P ró b y  dośw iadczalne, ja k im  poddano a p a ra t  
m odel 160, da ły  w  rezu ltac ie  w yn ik i dobre. N a le ­
ży  tu ta j  nadm ien ić , że zrealizow an ie tego  a p a ra tu  
poprzedziło  sko n stru o w an ie  i w ypróbow anie a p a ­
r a tu  tlenow ego, jednogodzinnego  m odel K. G. 130, 
analog icznego  co do szczegółów  k o n stru k cy jn y ch  
z m odelem  160.

P ró b y  p rzeprow adzono  w  k ie ru n k u  u s ta len ia  
g ran icznych , o siągalnych  w yników , po rów nan ia  
ich z analog icznem i w y n ik am i b ad ań  a p a ra tu  m o­
del 1924 i w y jaśn ien ia  ro li zaw oru  reg u lacy jn eg o  
w  a p a ra ta c h  górniczych.

D ośw iadczen ia  p rzeprow adzono w  zak ład ach  
górn iczych  G órniczej Sp. A kc. w  G elsenkirchen,
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sto su jąc  do m ierzen ia  p racy  e lek trodynam iczną  
m aszynę sy s tem u  D rager-K orte .

Po  każdem  dośw iadczeniu  badano  s ta n  ćw iczą­
cego. W  czasie dośw iadczeń używ ano do oddycha­
n ia  w yłączn ie  ustn ików .

T A B L IC A  I

D a n e  ch a ra k te ry s ty c z n e  sprzę tu  uży te g o  do  p ró b
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1
Apara t 

górniczy 
m odel 1 6 0

autom atycz- 
no-płucny 

o stał. wyd.
1 ,55 3 2 3 ,9 0 2 ,5 4 5 0,1

2 - - 1 ,5 5 3 1 6 2 ,6 0 0 0 .2

3
o stałej 
wydajn. 

tlenu
2 ,1 5 3 3 4 2 ,6 7 8 0 ,2

4
Aparat 
górniczy 

m odel 1 9 2 4
- 2 ,1 0 3 3 0 2 ,6 6 5 0 .2

5 - - 2 ,1 0 3 1 2 2 ,5 9 5 0,1

6
A p ara t 

górn iczy 
m odel 1 6 0

- 2 ,0 0 3 3 4 2 ,5 8 0 0 ,2

Do dośw iadczeń uży to  ap a ra tó w , k tó ry ch  ch a ­
ra k te ry s ty k a  u ję ta  je s t  w  tab licy  I. W szystk ie  a- 
p a ra ty  używ ane w  czasie p rób  by ły  a p a ra ta m i 
tlenow em i górn iczem i (1.5 lub 2-godzinne) o s ta ­
łej w ydajności tlenu . D w a z pośród ty ch  ap a ra tó w  
posiadały  zaw ór reg u lacy jny , k tó ry  zastosow ano 
po ra z  p ierw szy  w  sprzęcie  górn iczym , (a p a ra ty  
D ra g e ra  H. S. S. 24 i K. G. 31, p o siada jące  z a ­
w ory  regu lacy jne , nie są  a p a ra ta m i tlenow em i 
górniczem i, lecz jednogodzinnem i d la  u ż y tk u  s t r a ­
ży  pożarnych , z teg o  w zględu  nie m ogły  być u- 
ży te  do p rób  w  ch a ra k te rz e  sp rzę tu  po rów naw ­
czego).

U żyteczność sp rzę tu  ocen iana  by ła  n a  p o d s ta ­
w ie pom iarów : zaw arto śc i p rocen tow ej dw u tlen ­
k u  w ęg la  i tlen u  w  pow ietrzu  w dychanem , w yso­
kości oporów  p rzy  w ydechu  i w dechu, w ysokości 
te m p e ra tu ry  p ow ie trza  w dychanego  i ilości w y ­
k onanej p racy , k tó re  m ierzono okresow o: po u- 
p ływ ie 1 godziny od p oczą tku  dośw iadczenia, po 
upływ ie 2 godzin i p rzy  końcu dośw iadczenia. W y ­
n ik i pom iarów  zestaw iono  w  tab licy  II.

P oniew aż p o m iary  u sk u teczn ian e  w  ty ch  o k re ­
sach  nie d aw ały  ca ło k sz ta łtu  w ah ań  te m p e ra tu ry  
i oporów , wobec tego  no tow ano najw yższe  i ś re d ­
nie w arto śc i te m p e ra tu ry  pow ie trza  w dychanego  
i oporów  p rzy  w ydechu  i w dechu, k tó re  n a jis to t­
n iej c h a ra k te ry z u ją  p racę  ap a ra tu .

Średnie i najwyższe wartości temperatur powie­
trza wdychanego i oporu przy wydechu i wdechu 
wynosiły w poszczególnych doświadczeniach:

D la a p a ra tu  N r. 1 i N r. 2 m odel 160 au to m a- 
tyczno-p łucnego  o s ta łe j w ydajności:

a )  T em p era tu ry : śred n ia  39° C, na jw y ższa  
42,5° C. O pór średn i w ydechu 39,1 m m  sł. w., 
na jw yższy  63,3 m m  sł. w. O pór średn i w dechu 18,5 
m m  sł. w., n a jw y ższy  20,8 m m  sł. w.

b) T em p era tu ry : ś red n ia  39° C, na jw y ższa  
44° C. O pór średn i w ydechu  38,5 m m  sł. w., n a j ­
w yższy  42 m m  sł. w. O pór średn i w dechu  17,5 m m  
Łł. w., na jw yższy  20 m m  sł. w.

D la a p a ra tu  N r. 3 m odel 160 o s ta łe j w y da jno ­
ści:

c) T em p era tu ry : ś red n ia  39° C, na jw y ższa
44° C. O pór średn i w ydechu  48 m m  sł. w ., n a jw y ż ­
szy  63 m m  sł. w. O pór średn i w dechu 26 m m  sł. w., 
na jw yższy  33 m m  sł. w.

D la a p a ra tó w  N r. 4, 5 i 6 m odel 124 o s ta łe j 
w y d a jn o śc i:

d) T e m p era tu ry : średn ia  35° C, na jw y ższa
40° C. O pór średn i w ydechu  27 m m  sł. w., n a j­
w yższy  27,8 m m  sł. w. O pór średn i w dechu 14 m m  
sł. w., na jw yższy  20 m m  sł. w.

e) T em p era tu ry : ś red n ia  36" C, n a jw yższa
42,5° C. O pór średn i w ydechu 39,2 m m  sł. w., n a j ­
w yższy  39,2 m m  sł. w. O pór średn i w dechu 14,2 
m m  sł. w., n a jw y ższy  14,2 m m  sł. w.

f )  T em p era tu ry : ś red n ia  37° C, na jw y ższa
41,2° C. O pór średn i w ydechu  33 m m  sł. w., n a j­
w yższy  34 m m  sł. w. O pór średn i w dechu 16 m m  
sł. w., n a jw y ższy  18 m m  sł. w.

W  czasie dośw iadczeń te m p e ra tu ra  o toczen ia  
w ah a ła  się w  g ran icach  18°— 21" C, w ilgo tność 
87% — 94%.

Z porów nan ia  rezu lta tó w  dośw iadczeń, p rzep ro ­
w adzonych n a  2 osobach (tab l. I I I )  w yn ika , że w  
ap a rac ie  m odel 160 z zaw orem  reg u lacy jn y m  czas 
p racy  w ynosił 165 m in u t lub 199 m in u t (średn io  
182), podczas gdy  p rzec ię tn y  czas posług iw an ia  
się a p a ra te m  m odel 1924 w ynosił około 150 m inut. 
C zas użycia  a p a ra tó w  ty lk o  o s ta łe j w ydajności 
og ran iczony  je s t  w łaśn ie  p rzez  s ta ły  dopływ  tle ­
n u  2,1 l i tr a  n a  m inutę , p rzy  zapasie  324 litrów  tle-
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T A B L I C A  II 
C ha ra k te rys tyka  pracy apa ra tó w  w poszczególnych fazach prób

_Q
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P O

U P Ł Y W IE

3
"o

Z a w a rto ś ć  w  p o ­
w ie trz u  w d ych a n e m W a rto ś c i o p o ró w T e m p e ra ­

tu ra  p o w ie ­
Ilość

'«/>
o
c
"(U
0

o
a

<

L
Z

D w u tle n ku  

w ę g lu  w  %%
Tlenu

w %%

Przy 
w yd e ch u  

w  m /m  sł. w.

Przy 
w d e ch u  

w  m /m  st. w.

trza  w d y ­

c h a n e g o

c °

w yko n a n e j 

p ra cy  

w  kgm .

a >>
a

1 0 ,2 4 9 +  2 6 -  19 3 7 3 1 0 0 0

b

o
L.
a 2 0 ,2 6 8 - f  4 0 -  19 41 3 0 0 0 0

c
c

N

“O
3 0 ,2 4 4 +  3 4 -  18 41 3 5 0 0 0

d

O
Dł

a)
4 zn ikom a 61 3 6 3 7 0 0 0

e

N
</>
*

<D

a

5 0 ,2 8 2

n i e  m i e r z o n o

41 4 1 0 0 0

f 6 0 ,2 8 4 4 -  3 3 -  15 3 9 3 5 6 0 0

a
>»

1 0 ,6 5 4 - f  4 3 -  17 4 2 6 2 0 0 0

b

o
o
L.
a

2 0 ,4 5 7 - f  3 6 -  14 41 5 3 0 0 0

c

>.
c #

N

3 0 ,4 6 9 +  41 -  2 9 4 3 6 8 0 0 0

d
O
O) 4 zn ikom a 9 0 +  2 6 -  8 4 0 5 7 0 0 0

e D>
D
L_

5 1 ,2 9 0 +  3 9 -  14 4 3 7 2 0 0 0

ł

“O

6 0 ,6 8 8 +  3 4 -  17 4 0 5 6 0 0 0

a 2  g. 4 5  m in. 1 3 ,0 5 4 +  6 6 ,3 -  2 0 41 8 7 5 1 7

b 3 g. 2 2 ,4 6 0 +  3 5 -  15 4 1 - 4 2 6 8 0 0 0

c 2  g. 3 4  m in. 3 2 ,5 4 7 +  6 3 -  3 3 3 7 8 4 6 3 5

d 2  g. 3 5  m in. 4 2 ,5 9 0 3 6 ,5 7 0 2 6 5

e 2  g. 2 5  m in. 5 2 7 2

n i e  m i e r  z o n o

3 8 8 4 7 0 4

f 2  g. 4 9  m in. 6 2 ,4 7 7 +  3 3 -  1 8 3 8 7 9 3 1 8

b 3 g. 1 9  m in. 2 3 61 n i e  m i e r  z o n o 41 7 4 0 8 4
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T A B L IC A  III 

Z e s t a w i e n i e  r e z u l t a t ó w  p r ó b

( d la  p ie r w s z e g o  ć w ic z ą c e g o )
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a 1
M odel 1 6 0  
aut.-p łucny 

o stał. wyd.
8 7 5 1 7 3 ,6 9 105 6 0 165

c 3
M odel 1 6 0  

o stałej 
Wydajności

8 4 6 3 5 3 ,6 0 8 4 7 0 154

1 46e 5
M odel 1 9 2 4  

o sta łe j 
wydajności

8 4 7 0 4 3 ,6 8 7 8 6 8

W artośc i przecię tne 8 5 6 1 5 3 ,6 6 8 9 6 6 155

( d la  d r u g ie g o  ć w ic z ą c e g o )

b 2
M odel 1 6 0  
aut. płucny 
o stał. wyd.

7 4 0 8 4 4 ,2 7 8 6 113 199

6
M odel 1 6 0  

o stałej 
wydajności

7 9 3 1 8 4,21 8 9 8 3 167

d 4
M odel 1 9 2 4

o stałej 
wydajności

7 0 6 2 5 4 ,6 9 81 7 4 155

W artości p rzeciętne 7 4 5 5 6 4 ,3 9 8 5 9 0 174

nu  w ynosi około 155 m inu t. N a to m ia s t a p a ra t  
au tom atyczno -p łucny  o s ta łe j w ydajności z  z a p a ­
sem  tlen u  rów nym  328 litró w  um ożliw ia średnio  
182 m in u ty  p racy , t . j. około 30 m in u t dłużej. 
S ta ła  w ydajność  tlen u  w  w ysokości 2,1 l i tr a  w  a- 
p a rac ie  m odel 1924 zo s ta ła  obniżona w  aparac ie  
m odel 160 w  założeniu, że w  ciągu  3 godzin p racy  
n a leży  zgó ry  przew idzieć conajm nie j 60 m in u t n a  
odpoczynki, k tó re  p o zw ala ją  n a  zaoszczędzenie 
tlen u  n a  o k resy  p racy . Z apo trzebow an ie  tlen u  po­
n ad  s ta łą  w ydajność, 1,55 l i t r a  n a  m inu tę , w  chw i­
lach  cięższej p ra c y  zapew n ia  w łaśn ie  zaw ó r re g u ­
lacy jny . M ożność w y trw a n ia  w  apa rac ie , d łuższa 
o 30 m in u t w  s to su n k u  do poprzednich  typów , do­
sta teczn ie  u za sad n ia  w yższość a p a ra tu  m odel 160.

K o n s tru k c ja  a p a ra tu  tlenow ego m odel 160 n iety l- 
ko um ożliw ia d łuższą o 30 m in u t p racę , ale u suw a 
niedogodności w y stępu jące  w  s ta rsz y c h  m odelach, 
ja k  prom ien iow anie ciep ła  n a  p lecy  noszącego, 
w ygodniejsze i bardz ie j dopasow ane ułożenie a p a ­
ra tu  zw iększa  za razem  bezpieczeństw o przez  udo­
stępn ien ie  zaw oru  reg u lacy jnego  p rzez  w yn iesie­
nie go n azew n ą trz  w o rk a  tlenow ego. W m ontow a- 
ny  sy g n a ł o strzegaw czy  zm n ie jsza  rów nież n ie ­
bezpieczeństw o „n itro n a rk o zy ", k tó ra  b y ła  pow o­
dem  w ypadków  śm ierte lnych , sk u tk iem  oddycha­
n ia  p rzy  zam k n ię ty m  zaw orze bu tli tlenow ej.

D Z I A Ł  L E K A R S K I

H .  Osswald: Wartość lecznicza wziewań po 
uszkodzeniach górnych dróg oddechowych 
iperytem.

(Gasschutz u. Luftschutz Nr. 1 1 ,  1935).

W ziew anie p a ry  w odnej z dodatk iem  lub  bez 
dodatków  różnych  środków  leczniczych, w yw iera  
bezw zględnie dodatn ie  dz iałan ie  n a  schorzałe  d ro ­
g i oddechow e. O dnosi się to  rów nież do uszkodzeń 
ipery tow ych  w  gó rnych  d rogach  oddechow ych. 
D o d atek  m en to lu  lub  o le jku  eukalip tusow ego  do 
w ody pow oduje w  ty ch  w yp ad k ach  n ie ty lko  u lgę 
w  cierpieniu , a le  rów nież o słab ia  re ak c ję  zapalną , 
u ła tw ia  w ykrz tu szen ie , a  szczególnie rozluźnienie 
i w ydalen ie  błon rzekom ych. Te w ziew an ia  dz ia ­
ła ją  je d n a k  głów nie n a  sam e ob jaw y  łagodząco, 
gdyż nie m ożna przypuścić , aby  dzia ła ły  od tru w a- 
jąco  n a  ipery t, k tó ry , ja k  w iem y, bardzo  szybko 
w n ik a  w  b łony  śluzowe. N ie m ożna je d n a k  w y­
k luczyć dz ia łan ia  bezpośredniego n a  czą s tk i ip e­
ry tu  w tedy , k iedy  in h a lac je  p a ry  w odnej z a s to ­
su je  się bezpośrednio  po zadz ia łan iu  ipery tu .

W ów czas p a ra  w odna w spom aga  działan ie  p łynu 
tk an k o w eg o  w  k ie ru n k u  rozłożenia  ipery tu .

Z achodzi te ra z  p y tan ie , czy  p a ra  w odna p rzy  
w n ik an iu  w g łąb  d róg  oddechow ych nie po ryw a ze 
sobą pew nych  skażonych  części błon śluzow ych, 
p rzy czy n ia jąc  się do głębszego zaw leczenia  p roce­
su  chorobow ego ? A u to r p rzeprow adził w  celu w y­
św ie tlen ia  te j  ew en tualności sze reg  dośw iadczeń 
n a  silnych, rosłych  k ró likach . W  w yn iku  ty ch  do­
św iadczeń  a u to r  doszedł do p rzekonan ia , że lecze­
n ie  inh a lacy jn e  p a rą  w odną bezpośrednio  po z a ­
tru c iu  kró lików  w cale nie zm niejszało  p rocen tu  
śm iertelności. A u to r, k tó ry  sam  się z a tru ł  p rzy  
ty ch  dośw iadczeniach, poleca gorąco  in h a lac je  p a ­
ry  w odnej po za tru c iu  d ró g  oddechow ych ip e ry ­
tem , gdyż ja k  stw ierdził, in h a lac je  te  p rzy śp iesza ­
ją  i w zm ag a ją  w ydzielan ie  i oczyszczanie się d róg  
oddechow ych i bezw zględnie są  cennym  dodatk iem  
leczniczym , w sp o m ag ający m  bardzo  dzielnie inne 
m etody  ratow nicze . A u to r po leca  szczególnie in ­
h a lac je  p a ry  w odnej, p rzem ien ianej w  m głę zapo ­
m ocą d z ia łan ia  m eta li ziem  rzad k ich  m etodą 
H olzm anna.
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O. Schultz: O szkodliwości rozpuszczalni­
ków' przemysłowych dla ludzkiego orga­
nizmu.
(Die Gasmaske Nr. 6, 1935).

Z agadn ien ie  rozpuszczaln ików  należy  do now o­
czesnych  problem ów  chem ji i h ig jen y  p racy . R ok 
rocznie zg ła sza  się ty s iące  p a ten tó w  n a  różne roz­
puszcza ln ik i i, k iedy  w reszcie  ch em ja  znajdz ie  do­
b ry  rozpuszczaln ik , okazu je  się on często  ta k  
szkodliw y d la  zdrow ia, że m usi się zan iechać  u ży ­
w an ia  go d la  celów  przem ysłow ych . U żyw anie d a ­
nego ro zp u szcza ln ik a  s tw a rz a  ca łk iem  odm ienne 
niebezp ieczeństw o, n iż  p ro d u k c ja  tego  zw iązku. 
L ek a rz  m a  często  bardzo  tru d n e  zadan ie  w  dzie­
dzinie rozpuszczaln ików . N ie ty lko  w  przem yśle , 
a le  i w  gospodarstw ie  dom ow em  m ogą się ludzie 
za tru w ać , tem b ard z ie j, że n azw a  p a ten to w a n a  je s t 
zw ykle  fa n ta s ty c z n a  i w prow adza ludzi w  b łąd  co 
do is to ty  danej sub s tan c ji. R ozpoznanie w  w y p ad ­
k u  z a tru c ia  je s t  ciężkie, poniew aż ca ły  szereg  ró ż ­
nych  rozpuszczaln ików  daje  podobne objaw y. Z a ­
t ru c ia  ro zpuszcza ln ikam i są  bardzo  częste. C he­
m icy, k tó rzy  w y tw a rz a ją  dany  p ro d u k t na jczęśc ie j 
n ie  w iedzą o szkodliw ości jego  d la  o rgan izm u  
ludzkiego. S ądzą  oni da lej, że jeże li p ro d u k c ja  
danego  ro zpuszcza ln ika  je s t  bezpieczna, to  i w  u- 
życiu  będzie on bezpieczny. Z apom ina ją  o tem , że 
p ro d u k u ją  d an y  zw iązek  w  zam k n ię te j a p a ra tu ­
rze, a  człow iek, k tó ry  będzie używ ał danego ro z ­
p uszcza ln ika , będzie w dychał bezpośrednio jego 
p a ry  lub  m głę. Z ao p a try w an ie  rozpuszczaln ików  
w  n ap isy : „zupełnie n ie tru ją c y “ , „obo ję tny" i t  d. 
je s t  ty lk o  oszuk iw an iem  ludzi, bo każd y  rozpusz­
cza ln ik  p rz y  odpow iedniej te m p e ra tu rz e  i w  od- 
pow iedniem  stężen iu  m oże dzia łać  tru jąco , z w y­
ją tk ie m  w ody, ja k  pow iedzia ł Z angger, n a jlep szy  
zn aw ca  chem ji rozpuszczalników . Szczególnie w  
N iem czech, ja k  p o d k reś la  au to r , d o sta je  się n a  ry ­
n ek  w iele tru ją c y c h  środków  pod n azw am i po­
k ry w a jącem u

A u to r da je  p rzy k ład  n a s tęp u jący : Je d n a  z f irm  
berliń sk ich  p u szcza ła  p rzez  9 la t  fa rb y  n a  rynek . 
D opiero po 9 la ta c h  z a tru ł  się ca ły  personel p rzy  
fa rb o w an iu  m ate rja łó w . O kazało  się, że n iek tó re  
fa rb y  zaw ie ra ły  12% ołowiu, a  jak o  rozpuszcza ln i­
k a  używ ano alkoho lu  m etylow ego, o k tó ry m  che­
m ik  fab ry czn y  tw ierdził, że je s t  szkodliw y ty lko  
po w ypiciu. W  danym  w y p ad k u  było z a tru c ie  m ie ­
szane. Z a tru ło  się w ów czas bardzo  ciężko 29 osób. 
Je ś li w eźm iem y pod uw agę  tru ją c e  su b s tan c je  u- 
żyw ane do gaszen ia  ognia, to  oczyw iście że s t r a ­
żacy , k tó rz y  ogień  u g a sz ą  i od jadą, nie poniosą 
żadnej szkody, a le  jeśli p o ża r trw a  dłużej i ludzie 
d łużej w d y ch a ją  p a ry  su b s tan cy j używ anych  do

gaszen ia , m ogą m ieć m iejsce ciężkie za tru c ia . 
F a b ry k a n t p o k ry w ający  zap ach  danego tru jąceg o  
śro d k a  innym  zapachem , byleby go ty lko  puścić 
w  handel, popełn ia  oszustw o n a  zdrow iu ludzkiem .

W  pew nej berliń sk ie j d ru k a rn i personel zaczął 
chorow ać w śród  objaw ów  z a tru c ia  benzolem , w zgl. 
to luolem . N aw e t chem icy nie m ogli stw ierdz ić  p o ­
w onieniem  obecności ty ch  su b s tan cy j w  używ a­
n y m  rozpuszczaln iku . Po  p rzep row adzen iu  b ad a ­
n ia  okazało  się, że zaw ie ra  on 48%  benzolu, k tó ­
rego  zap ach  zo sta ł pok ry ty . R ozpuszczaln ik i uży ­
w ane d la  tłu szczów  a ta k u ją  specja ln ie  tk a n k ę  n e r ­
w ow ą, a  poniew aż p a ru ją  szybko, w ięc d o s ta ją  się 
rów nież szybko do obiegu k rw i i różnych  n a rz ą ­
dów w ew nętrznych . A u to r w spom ina o tró jch lo ro ­
ety len ie , k tó ry  pow odow ał dużą  liczbę z a tru ć  w 
przem yśle . D alej zw raca  uw agę n a  tru d n e  z a d a ­
nie lek a rza  w  w ypadku  z a tru ć  chronicznych. O- 
p isu je  s ta n  chorobow y sk ó ry  s ty k a ją c e j się bez­
pośrednio  z  rozpuszczaln ikam i, w końcu  w ym ienia  
za rząd zen ia  ochronne, konieczne d la  zabezpiecze­
n ia  p racow ników  p rzy  p racy  z rozpuszczaln ikam i.

W. W u e rth : Doświadczenia nad leczeniem 
zatrutych kwasem pruskim.
(Arch. f. exp. Patii. u. Pharm. Nr. Ą/5, 1935).

A u to r p rzep row adza ł bardzo  dużo dośw iadczeń 
n a d  ra to w an iem  zw ie rzą t z a tru ty c h  kw asem  p ru ­
skim . W ypróbow ał około 60 różnych  środków  i 
m ieszan in  w  k ie ru n k u  ich  d z ia łan ia  od truw ającego  
i leczniczego, a  n aw e t zapob iega jącego  za tru c iu  
kw asem  p rusk im . W  dośw iadczeniach  ty ch  poda­
w ał on kw as p ru sk i d rogą  oddechow ą. A u to r 
stw ierdził, że bardzo  silne działan ie  ochronne, 
p rzec iw dzia ła jące  za tru c iu  k w asem  p ru sk im , w y­
w ie ra ją  n a s tęp u jące  su b s tan c je : po łączen ia  s ia rk i, 
ja k  tio s ia rczan  sodow y, cz te ro tio n ian  sodow y, n ie ­
k tó re  ciężkie m eta le , ja k  sole n ik lu  i kobaltu , 
dalej te  zw iązk i chem iczne, k tó re  pow odują po ­
w staw an ie  m ethem oglobiny , p rzedew szystk iem  a- 
zo ty n  sodow y, cu k ie r g ronow y i dw uoksyaceton .

B ardzo  silne p rzeciw działan ie  w y k azu ją  rów nież 
w ęg lan y  zasadow e. A u to r p rzep row adza ł sw e do­
św iadczen ia  n a  zw ierzę tach  w  te n  sposób, że n a j­
p ie rw  w p row adza ł do ich o rgan izm u  w ym ienione 
środki, a  p o tem  za tru w a ł zw ierzę ta  k w asem  p ru ­
sk im  p rzez  d rog i oddechowe.

L eczenie is tn ie jącego  ju ż  z a tru c ia  kw asem  p ru ­
sk im  p rzed s taw ia  się, zdaniem  a u to ra , n iek o rzy st­
nie. W praw dzie n iek tó re  środk i m ogą p rzy śp ie ­
szyć  w yleczenie i osłabić  n a s tę p s tw a  po p rzeb y ­
łe m  za tru c iu , je d n a k  żaden  z w ypróbow anych  
środków  nie je s t  o d tru tk ą  w  całem  tego  słow a 
znaczeniu . N ależy  p rzy tem  uw zględnić trudności 
p rzy  p rzep row adzan iu  dośw iadczeń n a  zw ierzę­
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ta c h  i tru d n o śc i w  o sądzan iu  o s ta tecznych  w yn i­
ków  ty ch  dośw iadczeń. W  każdym  raz ie  należy  
zaw sze być bardzo  ostrożnym , m ów iąc o w yn i­
k ach  leczniczych zapom ocą o d tru tek  po za tru c iu  
kw asem  p rusk im .

G ro scu rth  —  H avem ann : Fizjologiczny 
wpływ i kliniczne użycie tioniny (katalizy - 
ny), przy uszkodzeniu oddychania wew­
nętrznego.
(D. M. W. Nr. 4 1, 1935 r.).

B łęk it m ety low y w szedł w  użycie po za tru c iu  
tlenk iem  w ęg la  d la tego , że dzia ła  ja k o  k a ta l iz a ­
to r  p rzy  procesie u tlen ian ia  i p rzy śp iesza  zah am o ­
w ane oddychanie kom órk i. P oniew aż jed n ak  błę­
k it  m ety low y m oże spow odow ać ciężkie to ksycz­
ne zabu rzen ia , podnoszą się przeciw  n iem u g ło ­
sy  sprzeciw u. A u to rzy  są  teg o  zdan ia , że znaleźli 
w  tioninie su b s tan c ję  daleko siln iej d z ia ła jącą  od 
b łęk itu  m etylow ego, a  p rzy tem  zupełnie n ieszko­
dliw ą. D ośw iadczen ia  fizjo logiczne i fa rm ak o lo ­
giczne zadow oliły  au to ró w  do tego  s topn ia , że od­
w ażyli się zastosow ać te n  środek  po za tru c iu  tle n ­
k iem  w ęgla. A u to rzy  d o p a tru ją  się szkodliw ego 
d z ia łan ia  tlen k u  w ęg la  n ie ty le  w  zw iązan iu  pew ­
nej części hem oglobiny i w ydzieleniu  je j z gospo­
d a rk i tlenow ej n a  pew ien czas w  o rgan izm ie, ile 
w  porażen iu  w ew nętrznego  oddychania . Leczenie 
m usi iść, zdaniem  au to rów , dw iem a d rogam i: 1) 
W yrzucić  ja k  na jp ręd ze j tlen ek  w ęg la  z  o rg an iz ­
m u i 2) O żywić procesy  u tlen ian ia  w  kom órce m i­
m o obecności tlen k u  w ęgla. T en d rug i w aru n ek  
spełn ia  tio n in a  (k a ta liz y n a  „H en n in g "). A u to rzy  
u ra to w a li w  10 p rzy p ad k ach  z a tru c ia  g azem  św ie­

tln y m  ty ch  ludzi, u  k tó ry ch  w szystk ie  inne m e to ­
dy zaw iodły. P odaw ali oni w  in jek c ji od 20— 60 g. 
k a ta lizy n y . W śród w ym ienionych  p ac jen tów  m ieli 
oni m ężczyzn w  w ieku  63, 70 i 76 la t, u  k tó ry ch  
w  k rw i nag ro m ad z ił się tlen ek  w ęg la  w  ilości 70% 
pojem ności d la  tlenu . M ieli oni rów nież doskonałe 
w yn ik i w  w y p ad k ach  a s tm y  sercow ej, za s to ju  w  
p łucach , chorób se rca  i w  ty ch  w szystk ich  w y­
padkach , gdzie b ra k  tlen u  w ysuw ał się n a  p ie rw ­
szy  p lan . Z daniem  au to ró w  k a ta liz y n a  o dg ryw a 
rolę decydu jącą  w  u suw an iu  i zw alczan iu  p rzyczy ­
n y  zabu rzeń  w  gospodarce tlenow ej o rganizm u.

O. M u n tsch : Leczenie oparzeń fosforowych
(Gasschutz u. Luftschutz Nr. 1 1 ,  1935).

N a podstaw ie  u w ag  o trzy m an y ch  z fab ry k i 
S to lzenberga  w  H am b u rg u  a u to r  uzupełn ia  sw ój 
poprzedni a r ty k u ł o leczeniu  oparzeń  fosforow ych. 
W  w ym ienionym  zak ładz ie  używ a się do okładów  
po oparzen iach  fosforow ych  5% -w ego ro z tw oru  
sody oczyszczonej, og rzanego  do te m p e ra tu ry  
ciała, z dodatk iem  w ody u tlen ionej. Jeszcze lepiej 
zan u rzy ć  oparzoną część skó ry  w  ty m  roztw orze 
i ta k  długo poruszać  i k ąp ać , aż  u s tan ie  zupełnie 
dym ienie oparzonej sk ó ry  n a  pow ietrzu . A u to r 
p rzep row adza ł tą  m etodą p róby  kon tro lne  i do­
szedł rów nież do dobrych w yników . D odatek  w ody 
u tlen ione j do roztw oru  sody doprow adza ty le  tle ­
nu, że u tlen ian ie  się fosforu , k tó re  no rm aln ie  od­
byw a się n a  w olnem  pow ietrzu , posuw a się n a ­
przód  w  w ym ienionym  roztw orze.

A u to r poleca w ięc rów nież po oparzen iach  fo s­
forow ych  zastosow ać p rzedew szystk iem  kąp ie l w  
5% -w ym  roztw orze sody oczyszczonej z  d o d a t­
k iem  w ody utlen ionej.

Czasopisma i
Inż. W. Z IE L IŃ S K I i E . K R Z Y W IC K I.—SP R Z Ę T  
PRZECIW GAZO W Y STOSOW ANY W P R ZE M Y ­
ŚLE . —  N ak ładem  Z arządu  G łównego L. O. P . P . 
W arszaw a  1935, s tr . 35 z 15 rys. i 1 tab licą .

B ro szu ra  m a  n a  celu zapoznanie  czy te ln ików  
z rodzajem  sp rzę tu  uchronnego , stosow anego  w  
ty ch  w szystk ich  dziedzinach p rodukcji, w  k tó rych  
w  czasie p racy  is tn ie je  n iebezpieczeństw o d la  o r­
gan izm ów  ludzkich. B ro szu ra  popu larn ie  w y jaśn ia  
sposób, w  ja k i sp rzę t p rzeciw gazow y w ypełn ia  
sw e ochronne zadanie. T reść  b ro szu ry  podzielona 
je s t n a  dw a działy : dział sp rzę tu  izo lacyjnego i

wydawnictwa
dział sp rzę tu  filtracy jn eg o . W  drug im  dziale ob­
szernie  om ów iono budow ę, zad an ia  i p racę  po­
ch łan iaczy  p rzeciw gazow ych  i p rzeciw dym ow ych. 
Do b ro szu ry  dołączony je s t  w y k az  i c h a ra k te ry ­
s ty k a  poch łan iaczy  przem ysłow ych. W ykaz te n  w  
sposób ja sn y  in fo rm uje  czy te ln ików  o rodza jach  
do tychczas p rodukow anych  poch łan iaczy  o raz  po ­
daje  p rzy  k ażdym  ro d za ju  pochłan iacza, oznaczo­
nego barw ą, w ykaz  ty ch  gazów  lub su b s tan cy j 
p rzed  k tó rem i poch łan iacz  chroni. B ro szu ra  m i­
m o sk rom nej ob jętości m oże spełn iać rolę p o ­
dw ójną, in fo rm acy jn ą  i pouczającą .
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D o tt. ing. G IU S E P P E  S T E L L IN G W E R F F  —  LA  
P R  O TE ZI ONE D EI F A B B R IC A T I D AGLI AT- 
T AC CHI A E R E I (Zabezpieczenie budowli przed 
napadami lotniczemi) —  N ak ładem  U. Hoepli, Mi- 
lano  1936, s tr . 113, 13 rys. i 5 tabl.

W  drug iem  w ydan iu  pow iększonem  i uzupełnio- 
nem , jak ie  się pojaw iło  w  październ iku  r. ub., p o ­
d a je  a u to r  dane zabezpieczenia  ob jek tów  przed 
dzia łan iem  bom b lo tn iczych ze szczególnem  u- 
w zg lędnien iem  żelazobetonu. A u to r p rzew iduje, 
ja k o  no rm aln ie  stosow ane, bom by 100 kg., w y ­
ją tk o w o  250— 300 kg.

W zór d la  p rzeb ic ia  pozosta je  ten  sam , co i w  
pierw szem  w ydaniu :

X  =  C k A
gdzie  X  —- głębokość p rzeb ic ia  w m, k —  w spó ł­
czynn ik  tw orzyw a, C i A — w y ra ż a ją  się w zoram i:

C ■-= - -  ; A  =  log [ l  +  —  ( — Yl
1000 o2 *  [  2 V l C 0 / J

gdzie p —  w a g a  pocisku w  kg, a — k a lib e r w
m, V — szybkość końcow a w  m /sek., d la  s ta li je s t
p o d an y  w zór K ruppa

1/ P=  X k  V r -

gdzie w spółczynnik  h w ynosi 0.013 d la  dobrej s t a ­
li, a  0.018— 0.020 dla średn iej, a je s t w yrażone 
w cm.

P rz y  zasto sow an iu  p ły t pochyłych za leca  au to r 
m nożyć w yn ik  przez  sin'2 a ,  gdzie a  —  k ą t n a ­
chylenia. N a  działan ie  w ybuchow e p rzy jm u je  a u ­
to r  w zór C =  gdzie C —  ilość ziem i z le ja  
w  kg , h —  lin ja  na jm n ie jszego  oporu  w  m, "( —  
w spółczynnik . S tąd  w yprow adza a u to r  w zór na  
g łębokość zn iszczenia  od w ybuchu

<? = p* y  c
gdzie w spółczynnik  fi w ynosi dla zw ykłego m uru  
0.50— 1.04 i d la  żelazobetonu  0.15— 0.25, zależnie 
od w spó łczynnika dzia łan ia  m inow ego bomby.

N astęp n ie  a u tc r  ro zp a tru je  ty p y  zabezpieczeń 
stropów , różnych  przew odów  i t. p.

P rzy k ład y  liczbowe w y trzym ałośc i różnych s tro ­
pów uzupe łn ia ją  tę  c iekaw ą p racę  jednego  z czo­
łow ych badaczy  w  dziedzinie w ytrzym ałośc i budo­
w li n a  bom by lotnicze.

Ten. Col. G. P E L L E G R IN I, dr. A. IZZO -  LA DI- 
F E S A  D ELLA  POPOLAZIONE C IV ILE  CON­
TRO LA  G U ERRA  AEROCHIM ICA (Obrona 
przeciwlotniczo-gazowa ludności cywilnej).—N akł. 
U. Hoepli, M ilano 1935, s tr. 143, 53 rys. C ena 6 1.

K siążk a  pow yższa je s t w zorow ym  przyk ładem  
w ydaw nictw a popu larnego  z dziedziny obrony 
p rzeciw lotn iczo-gazow ej. C hociaż nie w yczerpu ­

je  ona ca ło k sz ta łtu  o p 1, jed n ak  podstaw ow e z a ­
gadnienie  w  odniesieniu do ludności cyw ilnej — 
obrona przeciw gazow a —  zostało  u ję te  pod w zg lę­
dem  fachow ym  i pedagogicznym  bez zarzu tu . 
P rz y s tę p n a  fo rm a, duża ilość w artościow ych  ilu- 
s tra c y j um ożliw ia ją  n aw e t la ikom  zrozum ienie z a ­
sad  o p 1 g.

W  poszczególnych rozdziałach  k siążk i zosta ły  
om ów ione: zag rożen ie  lotnicze Ita lji, środk i n a p a ­
du lotniczego, o rg an izac ja  o p 1 i zasad y  sam o­
obrony, zabezpieczenie p rzed  bom bam i burzącem i 
i zapa la jącem i, obrona p rzeciw gazow a indyw idu­
a ln a  i zbiorow a, środk i o p  1 czynnej i sł. obs.-m eld., 
za sad y  zachow an ia  się podczas a la rm u  i po a la r ­
mie. D odatkow y rozdział zaw ie ra  k ró tk ą  c h a ra k ­
te ry s ty k ę  najw ażn ie jszych  gazów  bojow ych oraz 
zasad y  p ierw szej pom ocy san ita rn e j.

S. M. E N IU K O W : PRO T1W O CH IM ICZESKAJA  
OBORONA (Obrona przeciwgazowa). N ak ładem  
O N TI N K T P, M oskw a 1935 r., s tr . 92 z 46 rys.

P ra c a  n in ie jsza  zo sta ła  w ydana jak o  podręcz­
n ik  d la  w iejsk ich  oddziałów  chem icznych Oso­
aw jach im u  i dostosow ana w  tre śc i do po trzeb  
członków  kół O soaw jachim u, posiadających  już 
e lem en tarne  w yszkolenie w  dziedzinie o p  1 g. 
T reść u ję ta  popularn ie , o raz  n aw iązan a  do sposo­
bów w alk i ze szkodn ikam i w  gospodarstw ie  w iej- 
sk iem . B ardzie j w yczerpująco , ze szczególnem  u- 
w zględnieniem  m ożliw ych w arunków  w iejsk ich , 
om ów ione zo sta ły  działy : odkażan ia  i ochrony  lu ­
dzi, zw ie rzą t i p aszy  p rzed  chem icznem i środkam i 
bojow em i. P rzysw ojen ie  tre śc i nie w y m ag a  z n a ­
jom ości zasad  chem ji. T reść sk ład a  się z 3-ch roz­
działów  zasadn iczych : bojow e środki chem iczne, 
sposoby i środk i napadów  chem icznych, obrona 
przeciw gazow a.

W  rozdziale p ierw szym  a u to r  om ów ił rodzaje  
bojow ych środków  chem icznych, pod k reś la jąc  n a j­
w ażniejsze zw iązki, ich działanie na  o rgan izm y 
żyw e, żyw ność, paszę i t. d., zastosow an ie  bojowe 
i gospodarcze (d ezyn fekc ja  i d ezynsekcja).

W  rodziale  d rug im  om ówione zo sta ły  sposoby i 
środk i używ ane do n apadu  chem icznego, ich z a ­
leżność od k o n fig u rac ji i pok ryc ia  te renu , w a ru n ­
ków  atm osferycznych  i t. d.

R ozdział trzec i podzielony zo sta ł n a  pięć pod­
rozdziałów : 1) zad an ia  obrony przeciw gazow ej,
2) techniczne sposoby i środk i obrony p rzec iw ga­
zow ej, 3) odkażan ie, 4) służba obrony p rzec iw ga­
zow ej i 5) zasad y  zachow an ia  się i obrony oso­
bistej.

K siążk a  w  te j form ie, w  jak ie j zo sta ła  w ydana, 
pow inna, zdaje  się, dobrze spełn ić sw e zadanie.

W ykonanie  ry sunków  i fo rm a  zew n ętrzn a  n a  
poziom ie w iększości w ydaw nictw  rosy jsk ich .
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„GOTOW K  PWCHO“  („Gotów do o p l  i o p  g“ )
—  P ro g ra m  w yszko len ia  in s tru k to ró w  w  zak res ie  
p rzyg o to w an ia  ludności do egzam inu  n a  odznakę.
—  M oskw a, 1935 r.

P ro g ra m  przew iduje 50 godzin  p racy : 
W iadom ości ogólne —  4 te m a ty  —  8 godzin. 
O brona p rzeciw gazow a -— 6 tem a tó w  —  18 go­

dzin.
O brona s a n i ta rn a  —  3 te m a ty  —  6 godzin. 
O brona p rzeciw pożarow a -— 3 te m a ty  —  3 g o ­

dziny.
O rg an izac ja  p rzeciw lo tn icza  i p rzeciw gazow a 

w  dom u i w  p rzedsięb io rstw ach  — 3 te m a ty  —  8 
godzin.

M etodyka i o rg an izac ja  p racy  —  3 te m a ty  —  7 
godzin.

P ro g ra m  te n  u k a z a ł się n ak ład em  C en tra lne j 
R ady  O soaw jach im u Z.S.R.R . ^

„GOTÓW DO OPL. i OPG.“  —  W skazów ki m eto ­
dyczne w  zak res ie  szko len ia  ludności do egzam i­
nu  n a  odznakę. —  M oskw a, 1935 r.

N ak ładem  C en tra lnego  D om u O brony C hem icz­
nej w  Z.S.R .R . u k a z a ła  się pod pow yższym  ty tu ­
łem  b roszu ra , om aw ia jąca  szczegółow o p racę  
p rzeszko len ia  ludności w  zak res ie  n o rm  n a  od­
znakę  „G otów  do o p 1 i o p  g “ o raz  ew idencję 
tych , k tó rzy  tę  odznakę o trzym ali.

K O M I T E T Y  D O M O W E  
O B R O N Y  P R Z E C I W L O T N I C Z O - G A Z O W E J

O r g a n i z a c j a  K o m i t e t ó w  D o m o w y c h

Z aopatrzen ie  n ieruchom ości w  niezbędny 
sp rzęt, p rzygo tow an ie  pom ieszczeń uszczel­
n ionych  w  każdym  lokalu , zap ro jek to w an ie  
ogólnego p lan u  dz ia łan ia  w  fo rm ie  in s tru k ­
cji n a  okres pogo tow ia przeciw lotniczego 
i a la rm u , s tanow i w  chw ili poko ju  głów ną 
tro sk ę  k o m en d an ta  dom u. P am ię tać  on m u­
si, że nie w y sta rczy  do zorgan izow ania o- 
b ro n y  przeciw lotniczo-gazow ej sam o ty lko  
naw oływ anie, k tó re  nie odniesie pożądane­
go sk u tk u , p o trzebny  tu  je s t  prócz teg o  pe­
w ien n ak ład  p racy , p rzyk ładne  w ypełn ia­
nie czynności zw iązanych z o rg an izac ją  
o p 1 dom u, służenie w  każdej chw ili w spół­
m ieszkańcom  sw ą ra d ą  i w skazów kam i. 
D obre re z u lta ty  m oże dać dopiero  w łasny  
p rzy k ład  i w y k o rzy stan ie  w p rzep row adza­
nych  obecnie p racach  osób chę tnych  oraz 
m łodzieży (k tó ra  z zagadn ien iam i o p l g  
je s t  zazn a jam ian a  w  szko łach ).

W szystk ie  czynności, szczególnie do ty ­
czące zakup ien ia  sp rzę tu  i p rzeprow adze­
n ia  w szelkich  p rac  zapobiegaw czo-obron- 
nych, należy  notow ać w  książce czynności, 
spec ja ln ie  w ty m  celu zaprow adzonej. W 
książce te j  należy  zam ieścić w ykaz im ien­
ny  K om endy D om u i skom pletow anych 
służb. K om enda D om u obow iązana je s t  o 
w szelkich w ażn iejszych  sp raw ach  oraz 
zm ianach  w  łonie w łasnem  i służb in fo rm o­
w ać k o m en d an ta  obwodu.

P rzy  realizow aniu  p ro g ram u  p racy  n a  
p ierw szy  p lan  w ysuw a się sp raw a  zabez­
pieczenia lokalu  K om endy Domu. L okal ten  
należy  urządzić jak o  pom ieszczenie uszczel­
nione lub, w  raz ie  m ożności, jak o  sch ron  
przeciw gazow y. Ze w zględu n a  bardzo  duże 
znaczenie K om endy w  ak c ji ogólnej, lokal 
ten  m usi być należycie w yposażony, a  za ­
tem : w  telefon , a p a ra t  rad jo w y  d e tek to ro ­
w y lub  głośn ikow y (w  w iększych ob jek ­
ta c h )  d la  u ła tw ien ia  odb ieran ia  w szelkiego 
ro d za ju  kom unikatów , zw iązanych z ak c ją  
obronną, a  p rzedew szystk iem  sygnałów  a- 
larm u , n as tęp n ie  m ask i przeciw gazow e, 
św ia tła  zastępcze, la ta rk i  re flek to ro w e za­
m askow ane n a  k o lo r n ieb iesk i, row er, j a ­
ko środek  łączności i t .  p.

Skolei należy  zastanow ić się nad  k w e stją  
u rząd zen ia  pom ieszczeń uszczeln ionych ; 
należałoby  się tu  k ierow ać zasad ą  rozdzie­
len ia  ludności n a  m ałe  g rupy , celem  u n ik ­
n ięcia  jednorazow ych  dużych s tra t ,  ja k  
rów nież u ła tw ien ia  k ierow an ia  a k c ją  o- 
b ro n n ą  i u trzy m a n ia  n a leży te j dyscypliny. 
W  ty m  celu każde m ieszkan ie sam odzielne 
pow inno posiadać w łasne pom ieszczenie u- 
szczelnione. P ozatem  je s t  rzeczą pożądaną 
d la  ak c ji ogólnej, u rządzenie w  m iejscu  
ła tw o  dostępnem  schronu , w zględnie p rzy ­
go tow anie pom ieszczenia ogólnego. Kwe- 
s t ja  na leży tego  w yposażenia  dom ow ego

9 0
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Wykaz wyposażenia służb oraz posesji

N
0 M IE J S C E O B S A D A

W  Y  P O  S Ż  E N  I E
U W A G I

_i n i e z b ę d n e p o ż q d a n e

i B iu ro  K o m e n ­

dy D om u

K om e ndan t, 

2 -c h  zast. i 1 

cz ł. sł. a l.-re j.

Z a s ło n y  na okna, te ­

le fo n , ra d jo , św ia tła  

zas tę p cze , 3  maski 

p /g , ro w e r

D zw o n k i a la rm o ­

w e  z poddaszy

P om ieszcze n ie  

u szcze ln ion e  z m o ­

ż liw ie  d o b ry m  w id o ­

k iem  c a łe j n ie ru ch .

2 D o m o w y  

sch ro n  p /g a ­

zo w y ew en t. 

p o m ie szcze ­

n ie  uszcze l­

n io n e

2 - 3  c z ł. sł. 

p /g a z o w e j

A p te c z k a  d o m o w a  

(w /g  „P rz e g lę d u  O . 

P .L .G .N r.1  0 ,1 9 3 5 ) ,

w o d a - ż y w n o ś ć ,  

3  m aski, św ia tła  zast., 

zas łon y na okna

D zw o n e k  

z Kom . D om u

P om ieszcze n ie  

o  ła tw y m  do s tę p ie , 

o  ile  b ra k  jest ka n a ­

liz a c ji, musi o n o  p o ­

s iadać h e rm e ty c z n e  

naczyn ia  u s tę pow e

3 M a gazyn  na 

sp rzę t i ś ro d ­

ki p /g a z o w e

W ia d ra , szpad le , 

w a p n o  c h lo ro w a n e  

w h e rm e ty c z n e j 

skrzyn i

S p rzę t do  o d k a ­

żan ia , w iększy  za­

pas w apn a  

c h lo ro w a n e g o

M ie jsce  ła tw o  

d o s tępn e

4 Bram a g łó w ­

na i p o d ­

w ó rk o

2 -c h  cz ł. sł. 

a l.-re j. (w  tem  

d o z o rc a  

d o m o w y)

G o n g , skrzyn ia  

z p iask iem , w qż gu ­

m ow y, szpa d le , 2 

m aski R S C ,  k lucze  

od b ra m y  w y jś c io w e j, 

k lucze  od m ufy g a ­

zo w e j, k lu cze  od 

m ufy ś w ie tln e j, k lu ­

cze  od  mufy w o d n e j

H yd ra n ty , w qż 

s tra ża ck i, sk izy - 

n ie  z w apn em  

c h lo ro w a n e m  

ew en t. m iesz. 4:1

5 P oddasze 

i k la tka  scho­

d o w a

2 -c h  cz. sł. 

p /p o ż a ro w e j

P iasek w  w o rk a c h  i 

sk rzyn ia ch , szpadel, 

to p o re k , z b io rn ik  na 

w o d ę , lin ka  s tra ż a c ­

ka, 2 m aski R S C  

z p o ch ł. p /d y m o w e m i

H yd ra n ty , g a śn i­

ce , sygn a lizac ja , 

d zw o n k i z b iu ­

re m  K om endy

Poddasze zaw czasu 

p rz y g o to w a ć  do 

a kc ji p /p o ż a ro w e j

6 P om iesz­

c z e n ie  iz o ­

la cy jn e

D o b re  uszcze ln ie n ie  

za m kn ię ć

K o m ó rka  ła tw o  d o ­

stępna, uszcze ln iona

7 M ieszkan ia L o ka to rzy Ś w ia tła  zast., za s ło ­

ny na okna, zapas 

żyw n o śc i i w o d y , 

ś ro d k i p ie rw s z e j 

po m o cy

M aska p /gaz. 

R S C ,  ra d jo

W  każdem  m ieszka­

niu po  1 p o m ie szcze ­

niu uszcze ln ion em

91
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sch ro n u  przeciw gazow ego, w zględnie ogól­
nego pom ieszczenia uszczelnionego je s t  
sp raw ą  bardzo  w ażną, tu ta j  bowiem  skon­
ce n tru je  się przedew szystk iem  ak c ja  ra- 
tow niczo -san ita rna . T rzeciego ro d za ju  po­
m ieszczeniem , k tó reb y  należało  p rzy g o to ­
wać, je s t  pom ieszczenie „izo lacyjne" —  
d la  d yw ersan tów  za trzy m an y ch  na  danym  
te ren ie  lub p rzekazanych  do p rze trzy m a­
nia, To o s ta tn ie  pom ieszczenie może być 
p rzygotow yw ane jedno  n a  k ilkanaśc ie  do­
mów.

Poza przygo tow aniem  pom ieszczeń i ich 
w yposażeniem  p rzy n ajm n ie j w  niezbędny 
sp rzęt, należy  odpow iednio przygotow ać 
poddasza o raz  k la tk i schodow e domów, a 
za tem  prócz oczyszczenia poddaszy z ru p ie ­
ci i m a te r ja łó w  łatw opalnych , należałoby 
p rzy stąp ić  w  m yśl spec ja lnych  w skazów ek 
do zabezpieczenia poddaszy, p rzep row adza­
ją c  szereg  koniecznych czynności, ja k :  u- 
szczelnienie otw orów  n a  poddaszach  w  celu 
zm niejszenia ciągu  pow ietrza, usunięcie 
p rzepierzeń  d rew nianych  i ew entualne za- 
s  ąn ien ie ich s ia tk am i m etalow em i, uod­
porn ien ie podłogi poddasza przez w yłożenie 
w a rs tw ą  m a te r ja łu  n iepalnego  (polepa gli­
n iana, cegła, cem ent i t. p .). p rzygo tow a­
n ie n a  poddaszach  odpow iedniej ilości p ia ­
sk u  w  sk rzy n iach  oraz  w  w orkach , p rzy ­
go tow anie w ody w  zb iornikach.

W ażną też  rzeczą je s t  należy te  rozloko­
w anie sp rzę tu  przeciw pożarow ego w  m ie j­
scach łatw o  dostępnych  na poddaszach, 
p rzy  w ejśc iach  oraz  n a  k la tk ach  schodo­
w ych. W szelkiego ro d za ju  d robny  sp rzę t 
(szpadle, w iad ra  i t. p .) należałoby  um ieś­
cić w  szafk ach  dobrze przym ocow anych do 
ścian  lub podłogi. Mimo, że głów nie jak o  
śro d k a  gaśn iczego używ ać należy p iask u  
(bom by z a p a la ją c e ) , w oda m a duże znacze­
nie p rzy  ogólnych pożarach , d la tego  też 
pożądane byłoby rów nież w yposażyć dom 
w  gaśnice.

N a tu ra ln ie , że służba a la rm o w o -re ie s tra - 
cy jn a  i bezpieczeństw a oraz  w szystk ie

pozostałe obsady, a  za tem  i poszczególne 
jed n o stk i, m uszą być w yposażone w  sp rzę t 
obrony  indyw idualnej oraz  w  sp rzę t do a k ­
cji ogólnej. K om enda Dom u, chcąc celowo 
w yposażyć pow ierzony sobie te re n  w ś ro d ­
ki obrony  przeciw lotniczo-gazow ej i odpo­
w iednio je  rozlokow ać, m usi posługiw ać się 
p lanem  o rien ta cy jn y m  nieruchom ości, na 
p odstaw ie  k tó rego  p rzy stęp u je  do sp o rzą­
dzan ia k ró tk iego  w ykazu  sp rzętu . T ak ą  ilu ­
s tra c ją  p rzygo tow ań  będzie pow yższa t a ­
belka, n a tu ra ln ie , nie obejm uje ona w szyst­
kiego, i zależnie od w arunków  lokalnych  
m ogą n as tąp ić  w  n iej pew ne zm iany.

P rze jśc ie  od zao p atrzen ia  „niezbędnego" 
do „pożądanego" obejm ow ałoby w iększość 
p rac  w  okresie  pokojow ym .

P ozostałoby  jedyn ie  p rzygo tow anie  dla 
w szystk ich  członków  K om endy i służb in ­
s tru k cy j, k tó re  obejm ow ałyby dokładne 
w skazów ki, co i w  jak ich  w ypadkach  na le­
ży czynić na  te ren ie  posesji w okresie 
trw a n ia  pogotow ia przeciw lotniczego i w  
okresie  a larm u , z uw zględnieniem  przede­
w szystk iem  sy tu acy j tak ich , ja k :

1. tra f ie n ie  n ieruchom ości przez bom bę 
b u rzącą  (szereg  bom b), k tó ra  m ogłaby u- 
szkodzić część budynku  w zględnie całość, 
w yw ołując zagrożenie zaw alenia się czę­
ści w zględnie całości n ieruchom ości.

2. tra f ie n ie  n ieruchom ości przez bom bę 
zap a la jącą  (szereg  bom b), a za tem  sposo­
by opanow ania ogn ia  w łasnem i siłam i, 
w zględm e zabezpieczania części posesji 
przed  przerzuceniem  się ogn ia i t. p.,

3. skażenie te re n u  nieruchom ości gazem  
bojow ym  trw a ły m  lub lotnym ,

4. dojście do dom u fa li gazow ej z zew­
n ątrz ,

5. pow stan ie  s t r a t  m a te r ja ln y c h  i s t r a t  
w  ludziach,

6. zagrożenie posesji sk u tk am i n ap ad u  
lotniczego, rozszerzającem i się z p rzy le­
głych  terenów .
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M E C H A N I C Z N E  

Z A K Ł A D Y  STOLARSKIE

W. S Z C Z Y G L I Ń S K I
W A R S Z A W A ,  U L. Ż E L A Z N A  5 9

T E L E F O N  N r .  6 - 2 7 - 5 3  

W Y K O N U J Ą :

R O B O T Y  B I U R O W E ,  

M E B L O W E , S Z K O L N E  

I W S Z E L K I E  I N N E  

W C H O D Z Ą C E  W  Z A ­

K R E S  S T O L A R S T W A

W Ł A S N E  PROJEKTY WNĘTRZ

S Y R E N Y  

A L A R M O W E . S Y G N A Ł O W E ,

k o rb o w e  i zapom ocq

śc ie śn io n e g o  p o w i e t r z a .

A P A R A T Y  D O  

O P R Y S K U  

i  D E Z Y N F E K C J I

P O L E C A  F I R M A

A l i a n s  MANII
W A R S Z A W A  

PI. M a łachow sk iego  2

P R O S P E K T Y
W Y S Y Ł A M Y  B E Z P Ł A T N I E

W A R S Z A W S K A  F A B R Y K A  

PAPIERU IMPREGNOWANEGO

W AR SZAW A, UL. LESZN O  Nr. 1 38 /14 0 , TELEFON Nr. 212-21



F A B R Y K A  
Ł Ó Ż E K  M E T A L O W Y C H  

I O D L E W N IA  Ż E L A Z A

B-cia WAJMAN
W W O Ł O M I N I E

BIURO H A N D LO W E

J. Ł U K A S Z E W I C Z  i S-ka
Sp. ogr. odp.

W -w a, W ilcza  4 2 , te l. 8 6 1 -2 0

SKŁAD N A S IO N  i NARZĘDZI

W. Garnuszewski
w W arszaw ie Tel. 6 -9 2 -1 5  

SKŁADY -  HALE MIROW SKIE

PA JTYLKI > N E U T R A C I D  <  

Z Z A K O N N I K I E M

Z. A. I. ZaLła JyAl* umulałorowe syst. „TUDOR s. a .

W arszaw a, ul. Z ło ta  N r.  3 5  T e l e f o n  N r .  5 -6 2 -6 0

Akumulatory OŁOWIANE i ZELAZONIKLOWE
w y r a b ia n e  c a ł k o w i c i e  w  K r a j u  d o  n a jró ż n o ro d n ie js z y c h  

c e ló w  —  d la  w sze lk ich  p o je m n o ś c i —  w e  w szystk ich  m o ż liw ych  w yko n a n ia ch  

O D D Z I A Ł Y :  B Y D G O S Z C Z  K A T O W IC E  L W Ó W  P O Z N A Ń

SPÓŁKA AKCYJNA

„ B I E L A N Y ”
W A R S Z A W A  

K A M E D U Ł Ó W  71
T E L E F O N  Nr.  1 1 - 3 1 - 3 0



/ > r Q T r j k  i r n  p o w i e l a  c e n t r a l a
|  [ I  |  I  N  OKÓLNIKI, PROSPEKTY, W A R S Z A W A

SPRAWOZDANIA,PLANY TEL. 2- 45- 1 5 i 5 - 2 5 - 2 5  
CYRKULARZE, RYSUNKI, «
LISTY SPRZ EDAŻOWE,  K A T O WI C E  •  L WÓ W 
KATALOGI, CENNIKI IT.P. K R A K Ó W • P O Z N A Ń

C j D  W A G I

\ \  /  wszelk iego r o d z a j u  

\ W f  i do wszelkich ce lów

k % 0 : P O L E C A

^  F A B R Y K A  W A G

u .  K r z y K o u i s h i

W arszaw a, Łucka 13, tel. 6 4 0 -8 5 ,  6 4 6 -8 5

Kazimierz T R U K A N
W A R S Z A W A ,  U L. P I U S A  X I Nr. 11
Tel. 8-55-41. -  Konto czekowe P. K. O. 25.822 

CZĘŚCI ZAM IENNE:

PO LSK I FIAT, FORD, FORDSON, 
D E-SO TO , C HEVRO LET, RUGBY 
Akcesorja samochodowe — Opony i dętki 
A R T Y K U Ł Y  T E C H N I C Z N E ,  
AZBESTOWE, TAŚMY HAMULCOWE

Własna wytwórnia ahcesorji samochodowych
H U R T  D E T A L

Urządzenia z zakresu prądów słabych 
Zabezpieczenia ruchu k o l e j o w e g o  
Ak u mu l a t o r y  stało - niklowo - kadmowe 
Z e g a r y  elektryczne i kontroli czasu

W Y K O N Y W A  I D O S T A R C Z A

( S l ć ^ d d o r i 7

M Y D L A R N 1 A

S z .  K A S E N D R A
W A R S Z A W A - P R A G A  

UL. K O N O P A C K A  10

T E L E E O N  Nr .  10-17-56 

■

POLECA TOWARY PO CE­

NACH K O N K U R E N C Y J ­

N Y C H  DLA INSTYTUCYJ

P A Ń S T W O W Y C H  
i S A M O R Z Ą D O W Y C H

P o t s L i i  A L e y j n a  S p ó ł k a  E l e k t r y c z n a

WARSZAWA,  AL. U J A Z D O W S K I E  Nr. 47 

Tel.: 881-15, 881-02, 881-71, 881-29

F A B R Y K A  W WEŁNOWCU (KATOWICACH) 

przy ul. Św. Jadwigi Nr. 10, tel. 345-94

S K Ł A D  F A R B ,
A R T Y K U Ł Ó W  M A L A R S K I C H  
I M Y DLA RSK IC H

j A R n r r
w ł.  J a n in a  N o s e c k a

W A R S Z A W A ,  U L. J A S N A  N r .  16

TELEFON Nr. 5-00-15

K R A J O W A  FA R R Y K A  
/  X  \  KO PERT i PA PE T E R JI
I  (Y ■ y \ I  oraz w s z e l k i c h  wyrobów i  p a p , e r ° W Y C H

„ Ś W I T Ę  r
WARSZAWA TEL. 5.83-28 MAZOWIECKA 11 

Konto czekowe: P.K.O. 28.658 
Rachunek bieżący: Powszechny Bank Kredytowy 

S p e c j a l n o ś ć :  koperty, torby, zaproszenia, 
bilety wizytowe, karty żałobne 
i papier, druki tłoczone i t p.



Światowej stawy wyroby kosmetyczne N  I  V  E  A
(krem y, o le jk i, mydła i 1. d.)

Najdoskonalsze plastry opalrnnkowe P O L O N I A P L A S T
oraz wszelkie rodza je  p lastrów  leczniczych

Precyzyjne czule termometry lekarskie W ilh e lm  K R A M E R
odznaczajqce się najw iększq dokładnościq

Poleca Stanisław GIITGISER, Warszawa.Orla4,tel.249 OS

M  1 I W Q I / I  W A R S Z A W A
■ ▼  1 ■ L* 1 I I  O  l \  1 ul. G rzybowska 11, te l. 6 4 1 -7 3  

D ostaw ca  w o jsk o w y  w yrob ów  sk órzan ych

J A N  J E Ż E W S K I
Warszawa, ul. Łochowska Nr. 10

T K A L N I A  M E C H A N I C Z N A

„ W I L A M O W I C E "

P R Z Y B O R Y  K R A W IE C K IE

J. B U K S N E R
W A R S Z A W A , LE S Z N O  19
TELEFON Nr. 1 1-1 1-41

l  ELB LING ER xo w J Ł Nv c h

W  W A R S Z A W I E .  P L A C  G R Z Y B O W S K I  Nr .  8

R O L N I C Y !  Korzystajcie z usług

K a sy  T a r g o w e j  w  W a r s z a w ie ,  Sp. z. o.  o.
W arszaw a, ul. S ie ra k o w sk iego  4, te l. 10-06-11

która przeprowadzi Ułam komisowo sprzedaż bydła 1 trzody cblewoej
SO LID N IE  Z Y S K O W N IE  S ZYB K O

W szelkie i n f o r m a c j e  wysyła się na żqdanie, fran co  i g ra tis

leśll c ia s ta - to  z Ziemiańskiej
O D L E W N I A  C Z C I O N E K

Jan IDŹKOWSKI i S-La
WARSZAWA -  MOKOTÓW 

UL. STAROŚCIŃSKA Nr. 2 

T E L E F O N  Nr .  8-54-94

FABRYKA L O D O W N I E P Ił i m 11 P”  0 Ul 
i W Y R O B Ó W  BLASZA N Y C H  „ j j  0  ll 1 III U 0 5P- (Hit.

Warszawa, ul. Karo^owa Nr. 26

IS kń a T kćrtó w  „ 5 * .  S Z A F I R M A N
W ARSZAW A, GĘSIA 6 . TELEFO NY: 1 1 -4 1 -9 4  i 1 2 -0 5 -3 4  
P. K. O . N r. 4 .4 9 3  Rok za łożenia 1 8 9 7  
Na składzie stale najm odnie jsze m ate rja ły  we wszelkich ga­

tunkach po cen ach  fa b ry czn ych

d a rDEz  i e p r w emny s y  H. Jaw oro w icz i S-ka
W ARSZAW A, UL. PR Z Y O K O P O W A  N r. 3 1 . TEL. N r. 5 4 4 -0 0  
P o le ca  z  w łasn ych  sk ładów  d rzew o :

budowlane, stolarskie, c iesie lskie, ko łodzie jsk ie  oraz 
dykty i opa ł w ładunkach wagonowych i detalicznych

L E O N  S T R Z E M I Ń S K I
M a r sz a łk o w sk a  20. T e le fo n  8-61-88  

SZYLDY,  REKLAMY i PLAKATY 

emaljowane, lakierowane, mosiężne i trawione 

LATARNIE Z NUMERAMI DOMÓW

H an d low y  FtOOf, FiSZTO \ SZPOM, S fl. Z 0. 0.
W A R S Z A W A  | .  H E R B A T A  
PI. Że lazne j Bramy 2 ™  i TO W ARY K O LO N JA L N E

A M A U R  -  ^  . W A R S Z A W Ał\ . l T l / l U l l  1 3 - W i e  N ow iniarska 7 , te l. 1 1 -2 4 -9 7  

Szczecina, korzeń ryżowy, traw a m orska, 
d ruty, przybory i wyroby szczotkarskie

Jan Kiersznou/shi
Warszawa, ul. Ks. Skorupki 14, tel. 877-02

I G N A C Y  B U G A J
Warszawa 36, ul. Nabielaka Nr. 9, tel. 8.99.88 

W y k o n u j e  meble i urzqdzenia szkolne 

D o s t a w c a  szkól Państwowych i Zarzqdu 
Miejskiego m. st. Worszowy

Forniery i dykty
K aro l K o n o p a c k i  i S -k a

W ARSZAW A, UL. G RZYBO W SKA N r. 3 5 . Tel. N r. 2 -9 6 -3 8

Z je d n o c z o n e  S k ła d y  Śrub

B. C U K I E R M A N  s P . A k c .
Warszawa, P lac  G r z y b o w s k i  4 róg Próżnej

TELEFO NY: 5 9 3 -3 6  -  sklep i 5 3 6 -5 4  biuro.
D O S T A W A

wszelkiego rodzaju śrub, n itów , nakrętek, podkładek, zatyczek 
O d d z ia ł: W arszawa, PI. G rzyb ow sk i 14, te l. N r. 5-84-82 

S p rzed aż  drutu i g w o źd z i

P O L S K IE  Z A K Ł A D Y

O P T Y C Z N E
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A
WARSZAWA,  UL. G R O C H O W S K A  Nr. 35


